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W  pią tkow ym  n u m erze  „D zien­
n ika  W ileńsk iego"  z dn ia  15 b. m. 
u k aza ł  się ar tykuł,  za ty tu łow any  
„Nie tęd y  a roga" ,  k tó reg o  autor, 
r ej° 1 p. P. G. b a id zo  sze roko  o- 
m aw ia  wytyczne dz alt ości Z w ią ­
zku  Młodz eży Polskiej.
“ T e m a t  b ard zo  żyw otny , jak że  
jednak ,  ba łam utn ie ,  chao tyczn ie  i 
ten o en cy jn ie  po trak tow any) O p e ru ­
jąc  tzu m n em i a pus tem i frazesam i, 
o b łudn ie  t roszcząc się o p rzes trze ­
g an i"  ścisłej łączności m iędzy  m ło ­
dzieżą  a  s ta rszem  pokolen iem , p .P  G. 
w y lew a krokody le  łzy n ad  pacze- 
nie n  n o rm alnego  k ierunku  rozw ojo­
w ego  tej organizacji, k tó re  u p a tru je  
w „w ytrzym yw aniu  p rzez  n ią  dość 
zd ecy d o w an e j  pozycji w o b e c  ugru­
p o w a ń  narodow ych" .

W obec tego  w większości w y­
p a d k ó w  w olały snę te  u g rupow an ia  
... u su n ąć .  Jak g d y b y  dobrowolnie, 
gdyż były  p rześw iadczone ,  że o r­
g an izacja  w  p ew n y ch  zupe łn ie  rę ­
k a c h  s;ę zna jdu je  i ,*:st z a g w rra n -  
to w a n a  oć zkodliw ych zboczeń .
1 ym czasem  od n ied aw n a  da je  cię 

au to row i zauw ażyć  w y raźn e  p rz e ­
ch y len ie  s :ę Z w iąz k u  o d  proste j  
lmp apolitycznośc i k u  k ie runkow i 
politycznem u, z d e cy d o w a n ie  zbliżo­
n e m u  do pseudosanacjr

N a  czem-se m a  p o leg ać  to  n ie ­
b ez p ie czn e  u p ra w ian ie  polityki w 
Z w  Kił. Pol.? O to  zlot d e leg a tó w  w 
S okółce  w y s ła ł  d e p e sz e  ho łdow ni­
cze  do  P re z y d e n ta  Rzplizej, M ar­
sza łka Pdsudsk iegc  ks. A rcy b isk u ­
p a  W ileńskiego, a z okazji p o św ię ­
ce n ia  d o m u  pera l ja ln eg o  w G łęb o ­
k i m  rów nież  w ys łano  d e p e sz ę  do 
Belw ederu! A le  i ra ło  tego. „ W ia d o ­
m ości Z w iązk u  V ileńskiego Mł. P .“ 
zalecają  S tow arzyszen iom , ab y  
tych  ogniskach , gdzie  jeszcze  n ie ­
m a p o r te tć w  P re z y d e n ta  M ościck ie­
go M arsza łka  P iłsudskiego , portre ty  
te  na leży  zawiesić, n ogólny p rogram  
p racy  na I p ć łro c ze  '929 r. w in­
s trukcjach  p rzew iduje  u roczysty  o b ­
chód w m arcu  imienin M arszałka.

D ale j  „u l tranarodow y"  i ba rdzo  
chrześcija^sk* k a n d y d a t  n a  id eo ­
w ego  p rz ew o d n ik a  m łodzieży  pol­
skiej g rom y ę i& a  na rad ę ,  p o d a n ą  
w „W iad  o m o śc :ac h  dla Patronów '',  
->y S tow arzyszen ia  M łodzieży P o l­
skiej dążyły  do harm onijnej w spó ł­
p racy  ze Z w iezk i^m  Strzeleckim! 
P o zw a la  sobie p rzy tem  p. P. G. na  
u ży w an ie  dem agog icznych  acz zgo­
ła  n iep raw dziw ych  z r rzu tó w  p o d  
a d re sem  Z w . S trzeleckiego, go ło­
s łow nie s tw ierdzaiąc  że  ton  w szak. . 
„ w y stęp o w ał  o tw arc ie  w wielu miejs­
cach  przeciw  Kościołow i K a to l:c- 
k  em u".

W  bardzc rr.i iterny, lecz zupe ł­
nie w yraźny  sposób  a tak u je  au to r  
k ierow nic tw o  ca łego  tego  szkodli­
w ego  rozpo litykow ania  w  osobie 
s ek re ta rz a  g en e ra ln eg o  ks. Kafar- 
skiego, k tó rem u  nie m o że  tak że  
d aro w ać  w spó łp racy  z oddzia łam i 
C. T o  w. Rom . a  w szczególności z 
p o s łem  R dułtow skim , „który w szak  
na leży  do  B. B. i to  w skazu ie  do ­
s ta teczn ie , po d  czyjemi auspicjam i 
b ę d z ie  się odbyw ało  w za jem n e  o d ­
dzia ływ anie  tych  d w u  organizacyj ■

"1 c W6zystkie ob jaw y  nieDOiCoją 
m ocno  ro zpo li tykow anego  d e m a g o ­
g a  z p o d  zn ak u  zb an k ru to w an e j  
endecji ,  k tóra , jak  sam  twierdzi 
„w olała" się u su n ąć  od  Z .  M. P . 
N arazie .  G d y ż  obecnie , w o b ec  g roź­
n y ch  p rze jaw ó w  politykow enia , w o ­
b ec  zau w ażo n eg o  p rzez  ń ią  Lw pra-  
szan ia  się n a  służbę R ządu" ,  a 
zw łaszcza o taczan ia  czcią eso b y  
„min P iłsudsk iego"  (jak stale n a ­
zy w a cały  obóz  e n d e c k ’ W o d z a  
N arodu , P ierw szego  M arsza łka  P o l­
ski),— musi „w ytknąć te  w szystk ie  
u s terk i" ,  m usi p rzes trzec  p rzed  
„w ysługiw aniem  się tej c.zy innej... 
osobie".. .

A rcychrzesciyański s iew ca n ie­
naw iści w  zdrow e dusze  m łodegc

Z państw ościennych Po wysiedleniu reckiego, dzień polityczny.

p r k e  lenia zas trzega  się, że  nie cho ­
dzi m u w cale  o ocobę  mm. Piłsud~ 
s k ’ego, bo  „k ażd em u  wolno w ybie­
rać  sol >e p rzedm io t  kultu", ale  d a ­
lej bo leie  n ad  tem , że  d e p e s z e  nie 
by ły  w ysłana  innym m inistrom, 
ylko wł&śnie tem u. A k tóż  to  je s t  

właściw ie d la  p. G. m inister P ił­
sudsk i '?

Dla en d e k ó w , k tórzy  rządam i 
sw em i k o m p ro m ito w a ł . P o lsk ę  n a ' /  
zew nątrz ,  a pop ie ran iem  ro zk ład a ją ­
cego  się pa r ty jn ic tw a dem ora l izow a­
li sp o łeczeń s tw o  w tw n ą trz ,  min. 
P iłsudsk i m e  p rzes ta ł  być. „sz tan­
d a ro w ą  osobis tośc ią  w  obozie, k tó ­
ry  się najbardz ie j  p rzyczyniał  i p rzy­
czynia do rozbicia par ty jn eg o  całe­
go k ra ju  i do  zaos trzan ia  an tag o ­
n izm ów  party jnych , g ran icząceg o  z 
nienaw iścią  polityczną" .

K arły  en deck ie ,  w ygnan i fze 
św iątyni h an d la rze  dobram i n a ro d u  
i p ań s tw a ,  politykierzy, m arzący  o 
u traco n y m  raju se jm ow ładztw a, za ­
wistni I pom nie jsz ; 'c ie le  wielko^ :i, 
n ie  m o g ą  zap o m n ieć  ani d a ro w ać  
w ielkiem u synow i narodu , że jes t  
wielkim i n ie  b ęd ą c  w  m ozne c‘ 
w alczyć z nim o tw arc ie  i b ronią 
sz lachetną ,  p lu ją  żółcią i śliną po 
z a  jego plecami, p u szcza ją  gazy 
t ru jące  nienaw iśc i  i fałszu i obłudy!

A  gdy  te  n iecn e  sposoby  nic 
ikutkują w śród dojrza łych  o b y w a te ­

li, s ta ra ją  się zapuścić  m acki sw ych 
k n o w ań ,  do  sze regów  n iedośw iad  
czonej młodzieży.

N aprćżno l  P a n  P . G. . ego  p o ­
lityczni przyjaciele  zaw cznórre  zrzu­
cili m aski obłudy . K ierow nictw o 
m łodzieży sp o czy w a w  zby t d o iw iad -  
izonych rękach ,  ab y  p rze jrzys ta  

ro b o ta  p a n ó w  P. G. i jem u p o d o b ­
n y ch  m ia ła  s:’ę udać! B ru tu s ,

Polska wyzwala si§ i  o ło^ óff 
mrozu.

{Od W. hor. s  W arszawy).
N a p o d s ta w ‘e rap o r tó w  zc w szyst­

k ich  w o jew ódz tw  głód w ęglow y 
o p an o w an y  zos ta ł  dzięki energ icznej 
akcji w ładz kole jow ych, w o jskow ych  
i a d m :nistracji ogó lre j .  Jedyn ie  w o­
jew ó d z tw a  M ołopolski W schodn ie j  
zn a jd u ją  się jeszcze  w  ciężkim  po­
łożeniu. W o jew ó d z tw o  L w ow skie  
o trzym ało  dziś 1? pociągów  z w ę ­
glem  Na stacji kolejow ej w B rodach  
zorgan izow ano  pom oc  dla 50 p o d ­
różnych , k ió rzy  od szeregu  dni p rze­
b y w a ją  n a  stacji g d y r  są  odcięci 
od  sw ych  m iejsc zam ieszkan ia  i 
n iep o s iad a ją  już środków  p ien ięż ­
nych.

N a  p l e c e n i e  w ładz  p rzy w ró ce ­
nie kom unikac  kole jow ej z T a rn o ­
po lem , odc ię tego  od życia, w sk u tek  
sza le jących  o d  kiiku dni zawiei 
śn ieżnych , przy  użyciu  wszelkich 
ś ro d k ó w  m ożliw ych techn icznych , 
rozDOCztło się dziś rad  ra n em  p rze ­
b ijanie linji ko lejow ej od  s trony  
L w ow a. D yrek to r  C iechanow iecki 
d o ta r ł  do  Z ło czo w a  i rozpoczą ł da l­
szą akc ję  n a  n a j t ru d n ' jszym  o d ­
cinku.

P o łączen ie  m a  n as tąp ić  dziś w  
nocy. Z a  pociąg iem  ra tunkow ym , 
w ys łanym  do  T a rn o p o la ,  p o d ąży ł  
pociąg  z w ę g le r 1 i żyw nością ,  o raz 
pociąg  osobow y. N a te ren ie  w ojew ódz 
tw a T arn o p o lsk ieg o  w ładze  p o czy ­
niły wszelkie zarządzeniu  z " o w e d u  
zbliżających się powedz*. W skutelc 
nagłe j  zwyzki tem p era tu ry  możli­
wość pow odzi jes t  coraz  ak tua ln ie j­
sza.

Zamiecie ś^eżne w Dyrekcji 
WilartsKfoj.

O s t a t n ie  silne ODady a t m o s f e ­
r y c z n e  i p a n u ją c e  z a m ie c i e  s p o w o ­
d o w a ł y  o lb r z y m ie  z a s p y  ś n ie ż n e  na 
to ra c h  k o le j o w y c h ,  co b a r d z o  utrud- 
n ’a norim  ' . ą  k o m u n ik a c j ę .

W  zw :ązku z po w y ższem  w  o b rę ­
b ie  Wil. D y re k c j1 Kolej, p ro w a d zo ­
n e  są o becn ie  in ten s 3’w ne  p race  
n a a  oczyszczan iem  Łoru kole jow ego. 
P rzy  p racach  tych  za trudn  onych  
jes t  5 tysięcy  rcb o tm l 'iw, w sD om a- 
ganych  specja lnym i p ługam i do  o- 
czyszczam a śniegu. Jak  się dov.'ia- 
du jem y, p race  te  p o trw a ją  je szcze  
w  ciągu dni k ’lku. ,

W czora j  pociągi 7 W arszaw y  
n ad esz ły  do  W iin a  z n ieznacznem  
opóźn ien iem .

L I T W  A.

K!e:łychóne oświadczenie s m , 

jnw. w Kownie.

K O W N O , 18.11 , (Pat).  W  dniu  
dzisiejszym  p o se ł  sow iecki A n to ­
nów - O w »ie j’ nko  w ręczy ł p re z y d e n ­
towi republik i l i tewskiej swe 'is ty  
uw ierzy te ln ia jące .  W czasie aud jen -  
c , p o s e ł  sowiackr wygłosił p rz em ó ­
wienie, w k to rem  1 m iędzy  innem i 
podkreślił,  że  będz ie  d ąży ł  do 
w zm ocn ien ia  p rzy jaznych  s to su n ­
k ó w  m iędzy  Z S R R  a re p u b lik ą  li­
tew sk ą ,  o p a r ty ch  n a  u m o w ach  z ro ­
k u  1920 i 1926. P re z y d e n t  S m e to n a  
w  sw ei odpow iedz i  rów nież  w sp o m ­
niał w ym ien ione  um ow y i ośw iad­
czył, że  L ilw a, jak  i R osja  sow iec­
ka ,  cen i sobie b ard zo  w ysoko  d o ­
b re  s tosunki,  w y tw o rzo n e  m iędzy 
ob u  narodam i,  p rzy p o m in a jąc  p rzy­
tem , że um ow y te  określiły  granice 
L itw y ze  s to licą  w  Wilnie.

#Ł O T W A .1
Ka Łotw e t-mio atura 

z łagod n ia ła .

R YUA, 18 II. (Pał). Dotkliwe chlo­
r y .  któie panowały w  całym kraju, 
zniknęły niemal zupt-łn e. Tempera­
tura w dniu dzisiejszym je s t  zupeł­
nie łagodna.

Aresztowania komunistów.

R Y G A . 18.11. (Pet.)  ł o t e w s k a
policja po li tyczna przedsięw zię ła  
znow u  sze reg  rewizyj dom ow ych  
w  tu te jszych  ko łach  kom unis tycz­
nych, m iędzy iimen.i w m agazynach  
rosy jsk iego  to w arzy s tw a  o k rę tow ego  
„Sowtorgfłot"  w rysk im  p o r c e  e k ­
sportow ym . N a sk u te k  rewizji sk o n ­
fiskow ano w ielką  ilość l i teratury  
ag itacyjnej,  poch o d zące ,  z M oskwy, 
o raz  za trzym ano  około  200 osób, 
z pośród k tó rych  7 osadz.ono w a r e ­
szcie. J ed e n  z a re sz to w an y ch  . ode-  
g ryw ał p o d an o  p od  p rzybranem  
n a z w ‘skiem  k ierow niczą  t o , j w ta j­
n y m  ruchu  kom unis tycznym  n a  Ł o ­
twie-

ROSJA SOWIECKA. 

N emiecko-sowieuka umowa 
flotuwa.

BE^LiN, 18.11. (Pat). Korespon­
dent mo kiew>ki „Vossische, Ztg.“ 
donosi, źe w  związku z  rokowania­
mi gospodarozetui niemiecko-sowiec- 
kienti, które odbywały się w Mo­
skwie w g i d n i u ,  podpisano wczo­
raj w Moskwie ; umowę pomiędzy  
flotą handlową sowiecką „Sowtorg­
fłot" i ew iem a linjami okrętn-wemi 
j,Hapag“ i półiiocno-ni' mieckim Lloy­
dem w sprawie komunikacji pasa­
żerskiej ponuedzy Rosją a zagrani­
cą. U m ow y te regulują p zedewszy-  
stKiem kwe.-tję przew ^ u  emigran­
tów rosyjskich.

CZECHOSŁOWACJA.

O f ic ja ln y  ker? O liifcai s o w ie c k i  o  j«y- 
s. e d ls n iu  T p o ch i^ g o ,

M O S K W A , 18. 2. P a t.  P ia s a  og łasza  nas tęp u jący  kom unikat: T ro c ­
ki zosta ł  w ysied lony  z te ry to rium  Z w iąz k u  Socja lis tycznych  R epublik  
R a d  za działa lność an tysow iecką ,  zgodnie  z ' pos tanow ien iem  specj: lnej 
konferencji  p rzy  P ań s tw o w y m  U rzędz ie  Politycznym . R odzina  Trock iego , 
zg ed r  Ie ze  sw em  życzen iem , w y jechała  razem  z nim

T r o c k i  p**@s.aj N ie m c y  o  pi*awo a^ySw,
BERLIN, 18, II. (Pat). P rezyden t R eichstagu  L oebe otrzym ał 

dz. z K onstan tynopo la  o d  Trockiego telegram  następu jącej treści: 
„P ow ołu jąc się na  pańsk ie  przem ów ienie, uroczyście w ygłoszone 
w  R eichstagu  dnia 6 lutego b . r., zw róciłem  się do  tutejszego kon­
su la tu  niem ieckiego z p ro śb ą  o zezw olenie n a  przy jazd  do N iem iec". 
P rezy d en t L oebe skierow ał p o p artą  p rzez  siebie p ro śbę  T rockiego 
do rządu  Rzeszy.

M owa, na k tórą rocni pow ołu je  a.ę, w ygłoszona została 
z okazji 10-lecia konsty tucji w eim arskiej i zaw ierała ustęp  o libe­
ralizm ie rządu  nierr >eckiego w  stosunku do  stronnictw  politycznych. 

'O d p o w ia d a ją c  kom unistom , p rezy d en t L oebe ośw iadczył w ów czas, 
iż m oże nadejdź"; chw ila, k iedy rząd niem iecki udzieli T rockiem u

I ! " ' . [ . . i .  t. I “ 'i 1 Iazylu

R u g ! t r o c k is f Ć L  z  p s r f j i .  ,
BERLIN, 18 II. (Pat).  P rasa  ber liń ska  donosi z M oskw y, że kom ite t  

w y k o n aw czy  K o n  in ternu  uchw alił  w ykluczyć z m iędzynarodów ki k o m u ­
nis tyczne j p rzy w ó d có w  niem ieckiej opozycji kom unis tyczne j  T a lh ą im era  
i B randlera .

łkaj* w y  z e z a  R e d a  U s t a w o d a w c z a  
w  J u g ^ s ła ^ ji.

BIa Ł O G R t  D, 18.11 (Pat). Dzisiejszy dzienn ik  u izędow y  ogłosił u s ta ­
w ę  o u tw orzen iu  .k o m p e te n c ja c h  N ajw yższej R ad y  U staw odaw cze j ,  R a d a  
s k ła d a  się z 18 cz łonków  p o d  p rzew o d n ic tw em  M ichaiła  jow anow icza ,  
b. p re z e s a  trybunału  k asacy jn eg o  w Białogroazie,

N a  zasadzie  now ej u s taw y, N a jw yższa  R a d a  U s taw o d a w cz a  iest o r ­
g a n e m  doradczyrr. P re z y c ju m  R a d y  M inistrów. ł ie op raco w u je  ona  p ro ­
jektu- ' n o w y ch  ustaw , a  jed y n ie  b a d a  i w yraża  op in ję  o p ro jek tach  jej 
p rz e .  óżonych przez  rząd, p rzy czem  opm je  p rzez  n ią  o p ra co w y w a n e  w 
a iczem  nie w iążą  decyzji. R ad y  Min istrow.

M inistrowie za in te reso w an i o p ra co w y w a n y m  w  d an y m  m o m en cie  
p ro jek tem  us taw y , b ę d ą  obow iązan i być obecnym i n a  p os iedzen iach  Naiw. 
R a d y  Ust. W  n ieobecnośc i  o d p o w ied n ieg o  m inistra  lub jego  r e p re z e n ta n ­
ta, jak  rów nież  w  n ieobecnośc i s ta łego  rad cy  P rezyd juru  R ad y  Min., Radsi 
n iem a  p ra w a  powz*ąć jakiejkolw iek decyzji,

. K c n f e r e n c / . a  b u ł g a r s k o  -  j u g o s ł o w i a ń s k a .

Y  'E D E N . 18.11. (Pat.). P ra s a  donosi z Sofji, że p re z y d e n t  m inistrów  
L iap czew  i m in ister spraw  zagran icznych  Burow odby 'i  konfe renc ję ,  na 
k tó re j  zam ianow ali  de lega tów , k t  zy w imieniu Bułgarji b ę d ą  rokow ać 
z  d e leg a tam i jugosłow iańsk im 1 w m .t isco w o śc i  Pirot. O d iaz d  d e leg a tó w  
bu igarsk icn  n a s tą p ’ w e  w torek .

/  -

Broszura o  nnie^szośc^ch narodowych  
Ligi Narodów.

BERLIN, 18.11, (Pat.)  Biuro W olffa donosi z G en ew y ,  ze *iekretarjat 
g en e ra ln y  Ligi N a ro d ó w  w y d a ł  dziś b roszu rę  o m n cjszościach ję z y k o ­
wych,, a tn icznych  i re lig’ nyr.h, m a iącą  n a  celu u la tw ier ie dyskusji  n ad  
sp ra w ą  m niejszościow ą, p rzew idz ianą  n a  p o . ie d z e  .iu m arco w em  R ad y  

.I.igi N arodów .
Broszura, zaw iera jąca  w yciągi i ak ty  L i? ‘ N a ro d ó w  w sa raw ach  

m niejszościowych, sk łada  się z t rzech  części: l) rezolucje  Rady L>gi N a­
rodów , 2) wyciągi ze sp ra w o zd ań  z p o s ied zeń  R ad y  i 3) rezolucje  i epra- 
w o zd an ia  ze  zg ro m ad zeń  Ligi N arodów .

S p p s e a i u t w o r z e n ia  w łe lfe ic j koaK.uj.
m  I S * s m c 2 e c l t »

, ( Tel. wł.). W  k o rr :u  lu tego  udaje  
się z po lecpnia  m inistra  sp raw  zagr. 
do  N ank inu  konsu l gen e ra ln y  Bar- 
thel  d e  W c iden tha l .  W yjazd  k o n su ­
la W e^den tha la  m a  na  celu o m ó ­
w ien ie  z r z ą d e m  ch ińsk im  p ew n y cŁ  
s z c z e g ó łó w  zw ią z a n y c h  z p r z e p r o ­
w a d z e n ie m  ratyiiktaeji  p o lsk o -ch iń ­
sk ieg o  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  i p rz y ­
jaźn i.  z aw ar teg o  jeszcze  z iz ą d e m  
poprzedn im

W m 3’śl o b ec n ie  obow iązu jących  
p rzep isów  w  C h inach  ra ty f ikac ja  u- 
k ład u  m ięd zy n a ro d o w eg o  d o k o n y ­
w an a  je s t  p rzez  ra d ę  u s ta w o d a w ­
czą, a  n a s tęp n ie  p rzez  n acze ln ik a  
państw a .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu  rej misji 
ftonsul g e n e r a ln y  W e id e n th a l  o b e j ­
m ie  s ta n o w is k o  sz e fa  k o n s u la tu  
p o lsk ieg o  w S zan g h a ju ,  k tó ry  będzie  
u tw o rzo n y  n a ty ch m ias t  p o  u p ra w o ­
m ocnien iu  budże tu  p ań s tw o w e g o  na 
rok  1929—30.

m

O n e g d a ,  w  sali fiejmu śląsliiegc 
w K atow icach  o d b y ł  s ię Z jazd  Fe. 
deracji  Z w iązk ó w  P raco w n ik ó w  U- 
m ysłow ych. W z ic ź d z ie  wzięli udział 
d r l e g a c ’ z całej Polski.

(T e ', w l ) W  n iedzie lę  M arszałek  
F n su d sk i  u d a ł  się na  Z a m e k  i sp ę ­
dził k ilka  godzin  na rozm ow ie  z P a ­
n em  1 'r e zy d en te m  R zeczypospo lite j.  

*
a

(T zl. w-t.).' W  najbliższym czasie  
p re m .  E aa te l  w y je ż d ż a  z W a r s z a ­
w y  d o  G d a ń sk a .  M a to  b y ć  oficjal­
n a  d w u d n io w a  w izy ta  p, p rem  jena 
w  w. m. G d a ń sk u  - gdzie p. Bartel 
w c h a ra k te rz e  p rezes  R ad y  Mini­
s trów  p o d e jm o w an y  będ z ie  prze t 
S en a t ,  p rzez  p re z y d j jm  R aay  P o r tu  
oraz p rzez  k o m isarza  g en e ra ln eg o  
Rzplitej w  G d a ń sk u  p. S tr a s sb u rg t -  
ra  L>o wizyty p. p re m je ra  p rzyw ią­
zu ją  sfery  ofrcić.lne au ż e  znaczen ie .

-RLIN, 18.11. (P~ .). Były kanc le rz  R zeszy  i były p rzeze s  stronoic- 
Z ja z d  P .P .S .  w  C s e c b a a Ł w a C j i .  tw a  ce n tro w eg o  dr M arx  wygłosił wczoraj w H am burgu , n a  wielkiem

zg rom adzen iu  ham bursk ie j  partji cen trow e; o b sze rny  re fe ra t  polityczny, 
w  k tó rym  d o m ag a ł  się s tw orzen ia  wielk ej koalicji, opar te j  n a  w za jem nem  
zaufaniu  stronnictw  rządow ych , a k -y tyku jąc  tak ty k ę  p ozos ta łych  w rz? 
dz iś  s tronnictw , groził, że cen trum  nie  przyjm ie n a  siebie o d p o w ie d z ią  
ności za  b u d że t ,  jeśli n ie  zos tan ie  s tw o rzo n a  w ielka koalicja  z udzia łem  
centrum .

Jed n o cześn ie  p ra sa  ber lińska  zapow iada ,  że w  oież jcym tygodn iu  
p o d ję te  b ę d ą  na  now o  rn k o w an ia  o u tw orzen ie  wielkie; koalicji. D e m o ­
kra ty czn y  „Berlmer T ag e b la t t"  zapow iada ,  że inicjatywę do p o c jęc ia  tych  
ro k o w a ń  obejm ie albo kanc le rz  M.ller, albo przew odniczący  frakcji socja­
listycznej R e ichs tagu  B re itsche lJ

P R A G A . 18 II (Pat). W  n iedzie lę
o d b y ł  się w d o m u  robotn iczym  w 
D ąb ro w ie  na 'ą sku  C ieszyńskim  
zjazd  Polskiej Partji  Socjalistyczne, 
w  Czechosłow acji,  w k tó rym  wzięło 
udzia ł  106 d e leg a tó w  i 18 gości. 
S p raw o zd aw ca  stwierdził, żc s tron ­
n ic tw o  zn a jd u je  się w  rozw oju  i że 
w  przyszłości ta k ty k a  mu ń dążyć  
do  oczyszczen ia  polskiego p ro le ta ­
ria tu  od  żyw iołów  kom unistycznych , 

Z jaz d  uchw ałił  dw e rezolucje, 
k tó re  mówią, że  Polska P a r t ja  So- 
cjallst3rczna  w C zechosłow acji  go­
to w a  iest w sp ó łp ra co w ać  z cz ech o ­
słow acką socjclną d em o k ra c ją  i że  
tak ty k a  po lityczna czechosłow ack ie j  
socjalnej dem okrac j i  będ z ie  w zorem
dla  P. P  S.

RUA.UNJA.

Kiedy Sin. ^ironsscu przyjodzie 
do Warszawy.

BUKARESZT, 1S.II. iPat). A gen­
cja Rod-r podaje, iż w skutek trud- 
ści w  komunikacji kolejowej w izyta  
ministra spraw za g ia n u zn y ch  Mi- 
Tone.-cu w W arszaw ie odłożona zo­
stanie prawdopodobnie do drugiej 
połowy marca ,

Z l s r c j n ©  p o c h o d y  p r o p ^ S r f n i f y ^ t y -
C d ^ n e  w  i ^ i e d n i u s

K'iEDEŃ, 181! (Pat). Dz:enn:ki miesiczań kie wyrażają zaNenokojenie 
z powodu mających się odtyć w Wiedniu poch1 dów propagandys’ ycznych, 
zapoć jed7i ny h na dz. 24 lutpgo p’ zez H* imw h ę i sr cjadsty1 z> y •* chutz 
bund, Byt by to powiórzenitm znaiych vyłackow w Wiener Me^studt, Wła­
dze policyjne zarierzają wezv/ać organizatorów tych manifeaacyj, cełtm  
odgraniczenia obu pochrdov'.

-Z a t o ń  p a r w c a .
M EL B O R N E . 18 II. (Pat.) P a ro w ie c  „K anow ra" ,  zd ąża jący  z S y d n ey ’u 

do M clborne , osiad ł wczor-j w  czetsie m gły n a  mieliźnie ko ło  wyspy 
Cleft, w  odległości 7 mi! od  C ap  ilson. P o J rc ż u y c h  zabra ł  parow iec  
„M ackarra" .  U suow ano  h o lo w ić  parow iec  „K anow ra" ,  k tóry  jed n ak ż e  
n ieb aw em  za toną ł  w raz  z ład u n k iem  wartości 100 tys. funtów. P odróżn i 
i tracili p raw ie  w szystk ie  sw e  bagaże .  Załoga w yszła  b ez  szw anku.

Pogrzeb zięcia p. Prezydenta 
Rzplitej, - ’

W A R S Z A V a .  18. II. (Pat.)  Dzis 
o d b y ł  aię p og rzeb  ś. p  m a ;ora dr. 
T a d e u s z a  Zwisłocki ?go, zięcin P a -  
n c  P rezycieota R zeczypospo li te  C 
godzinie  1 I min. 40 ra n o  w ko»rie- 
le K arola B orom euszs  ' n a  P o w ą z ­
k ac h  o d b y ło  się n ab o żeń s tw o  ża ­
łobne  za spokój duszy • zm arłego ,  
k tó re  odorawpf k ap  ;lan P . P re z y ­
d e n ta  ks. Bojanck.

E g zek w ie  o d śp iew a ł  b iskup  p o ­
łowy w ojsk  polskich  ks. Gall N a 
n ab o żeń s tw ie  obecn i byli P a n  P r e ­
zy d e n t  R zeczypospo lite j  '< wraz * 
m ałżonką , m a tk a  ś. p. dr. Z w isłoc- 
k iego , w dow a, syn P an a  P rezy d en ­
ta ,  ra d ca  M ościcH rząd  z p re rr  je re m  
Bartlem na czele, w .ceim niste r  gen. 
K onarzew ski,  in sp ek to ro w ie  armii, 
p rzeds taw ic ie le  k o rp u su  d y p lo m a ­
tycznego, w ojskow ości,  d e leg ac je  z 
fabryk  w T a rn o w ie  i C horzow ie , 
p rzeds taw ic ie le  chem icznego  nsty- 
tu tu  b ad a w cz eg o ,  spółki akc . „A- 
z o t“ .

N a środicu kościoła, n a  w y so ­
kim katafalku , spoczęła  t ru m n ę  ze 
zwłokami, w okó ł k tóre j  w a r tę  h o ­
n o ro w ą  pełnili k an o r ie rz y  1 D A  
K. P o  nabożenstv  ie t ru m n ę  w y n ie ­
siono  z kości* ta, p o czem  w yruszy ł 
k o n d u k t  ża łobny  n a  P ow ązk i,  W  
pogrzeb ie  wzięło udzia ł  wojsko, a 
m ia n o v ic ie  b a te r ja  1 D. A. K. o- 
raz o rk ies tra  36 p. p. Przybyli ró w ­
nież delegac* z i p .  a. p., k tó -ego  
zmarły by ł  oficerem. Z w ło k i  złożo­
no cio grobu  rodz innego  na P o ­
wązkach.

K r o n i k a  t e l e g r a f * c z r w u
=  Podpisariy zosfat niemiecko - persKi 

traktat pizyiaźni zawierający ponadto u m o ­
wę osiedleńczą ora_ um rwę gospodaiczo 
celną i nandlową. Traktat przewiduje ze- 
warcio dalszych umów D'zedewszystkiem 
zaA umowy konsula-nej. (Imowa jest na 5 
lat I przewiduje poddawanie wszelidch kwe- 
styj spornych ood orzeczenie sącu  rozjem­
czego.

=  Towarzystwo angielskich kolei po­
łudniowych postanowiło elektryfikować linję 
tych kole n? , irzestrzeni okoto 15C0 kim. ko­
sztem II rr, j. ft Roboty dektryfikacyjne 
ukończcie  będą w początkach marca b r.

=  Kurato-jum okręgu szkolnego Iwo- 
wsk>ego zarządziło podjęcie nauki szkolnej 
w gimnazjach, seminarjach i szkołach zawo­
dowych z dniem 20 b m. -

' K S I Ę G A R N I A

fesim .srza Ratslcieyg
WILEŃSKA 38. te!. 94> 

poleca wielki wybór kc.lendarzy ściennych, 
biurowych i książkowych. 45666
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ŻYCIE GOSPODARCZE. Z całej Polski. IMl 0P 2311! lOlikll iffltt MMI |p§» MfłĘl 
Rosja w handlu inlądzynirodowym.

Po podpisaniu paktu wschodniego.
R a c h u b y  na l ikw idację  rządów  

aow ieckich w d ro d ze  w ew nętrzne j 
rewolucji n a leżą  przeszłości. Nowy 
D en ik in  czy W rahge! nie u k aże  się 
n a p c w n o  n a  horyzoncie, w zględnie 
B e  potrafi pozyskać w yda tne j  po* 
m ocy  zagranicy. Z  drugiej s trony  
S ow ie ty  straciły nadz ie ję  w ywołania 
w szechśw ia tow ej rewolucj W s z y s t ­
ko  w skazuje  n a  to, że ro zp o czy n a  
się okres  ewolucji.

dogląd pow yższy  zb u d o w an y  na 
podstaw ie  p rzes łanek  politycznych, 
p o s iad a  sw e pcli tyczne u za sad n ie ­
n ie  i dow ody . Inaczej p rzeds taw  a 
się z p u n k tu  w idzenia g o sp o d arcze ­
go. Dla g o sp o d ars tw a  światowego, 
a  k o n ty n en tu  E u ro p y  w  pierw szym  
rzędzie , u b y tek  Rosji z szeregu  
p ań s tw ,  p ro d u k u jący ch  i n ab y w ają ­
cych jes t  nada l  w s trzą in ien .em  re- 
wolucyjnem , kt , r e  w yw ołu je  dalszy 
szereg p o w ażn y ch  n as tęp s tw  i kom  
plikac,.. Co gorsza nie iest to s tan  
ka tas tro fy ,  po  k tóre i  m oże n a s tę p o ­
w a ć  s topn iow a odbudow a, lecz d ługa 
i przew lek ła  choroba .  M iędzynaro ­
d o w y  świat g ospodarczy  s ta ra  się 
ob y ć  bez ry n k u  rosyjskiego i w d u ­
żym  stopn iu  mu się to udaj o, o ile 
chodzi c w y p ro d u k o w an ie  o d p o ­
wiedniej ilości surow ców . U siłow a­
n ia  Ros p ow ro tu  na  d aw n e  s tan o ­
w isko  w rzędzie  p roducen tów , k tó re  
z czasem  m uszą  się w zm agać, to 
zap o w ied z  chorobow ych  przesileń, 
o  k tó rych  w spom ina  iśmy

Z an im  uzasadn im y  ten  n.»3z p o ­
gląd, p rzed e  wszy s tk iem  m usimy p rzy­
po m n ieć  sobie TozmieTy udziału Rosji 
w  hand lu  zagran icznym  przed  wojną. 
O tó ż  cyfry p rzec ię tne  z lat 1909— 
1913 yykazują, że  Rosja za jm ow ała  

p rzo d u jące  s tanow isko  wśród e k s ­
p o r te ró w  zb(. ż, a v.-ięc pszenicy , ży­
ta, ow sa  i jęczm ien ia ,  pozatern  zaj­
m ow ała  d rugie  m ieisce aico ek sp o r­
te r  n j s . ł ,  czw arte  w w yw oź e cukru 
b u ra cza n eg o  i kukurydzy . W e d łu g  
ze s taw ień  p rofesora  U n i-re rsy te tu  
w  L o n d y n ie  D u d ley a  S tam pa , gdy 
p rz ed w o jen n y  h an d e l  m ięsem  obe j­
m o w ał  14'/u milj. ton. R osja  d o s ta r ­
czała  z tego  4 %  milj., czyli więcej 
niż K a n a d a  razem  z A rg en ty n ą .  Na 
5'/ł milj. ton  jęczm ien ia  w hand lu  
iświatowym 70 'U było  p ochodzen ia  
rosy jsk iego , n a  2'/-j milj. ten  ow sa  
do s ta rcza ła  po łow ę. D oda jm y do 
tego, ze 90”la d o s taw  lnu pochodz i­
ło  z Rosji, że  róemnlej dom inu jące  
oranow isko za jm ow ała  w  w yw ozie  
kunup : ,  że  w yw óz d rzew a  rosy jsk ie­
g o  pos iada ł  H e jednc  k ro tn ie  decydu*

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— P !an  p a r c e la c y jn y  n a  r o k  

1930 W  Nr. 9 „D ziennika U m aw " 
og łoszono  ro zp o rząd zen ie  R ady  Mi­
nistrów o usta  eniu p lanu  parce la -  
c y ,r e g o  n a  ro k  1930, P lan  ten  m ię­
dzy  in. obejmu,_’ n a s tęp u ją ce  obszary  
w  okrestacb ziem skich n a  Z iem iach  
P ó łn .-W sch o d r  ich.

I. G run ty  pań s tw o w e  p ań s tw o ­
w ego  B anku  Rolnego.

W  o k ręg ach  ziem skich 2100 h a  
b iałostockim , 4.700 ha  wileńskim, 
3.500 h a  grodzieńskim .

II G run ty  p ryw a tne :
3.500 ha  w b ia łostock m o kręgu  

ziem skim . N a p o cze t  tego  obsza ru  
zalicza się 1991 h a  już rozparcelo­
w anych ;  pozosta je  do  rozp a rce lo w a­
n ia  1509 ha. 18000 h a  w wile iskim 
o k rę g u  ziemskim. N a  poczet tego  
o b sza ru  zalicza się 122)9 h a i u ż r o z -  
p a rce 'o w an y ch ;  p o z o . ta  e do  roz­
p a rce lo w an ia  5781 ha. 17000 h a  w 
grodz-eńaktm  o k ręgu  zlemskrm. Na 
po cze t  tego  obszaru  zalicza się 40®5 
h a  już rozparce low anych ;  pozosta je  
do  rozparce low an ia  12905 ha. 11000 
b a  w brzesk im  o k ręgu  ziemskim. 
N a p o cze t  tego  obszaru  zalicza się 
8372 h a  już rozparce low anych ; po-

Teatr ludowy.
P rzy jazd  p. C .ern iaka, tw órcy  

rac jo n a ln eg o  tea tru  ludow ego  w P o ls ­
ce  poruszy  mozje, miejmy- nadzie ję ,  
że  poruszy, sp ra w ę  tea tró w  p o p u '  
la rnych  u nas. Początki i po czy n a­
nia  były  ju.' rob  one  nie raz, by ł  w 
Wilnie tea tr  ,rołn<ersici w 1919/20 r., 
b y ł  p o cz ą tek  ob jazdow ego , (poczy­
n a n ia  p. Nagrodzkiego) , była  p o ra ­
d n ia  z b ib!jo iek ą  te a tró w  w ejskich, 
m am y  ru chom y tea tr  białoruski, są  
w k ażd y m  praw ie  m iis te c zk u  zespoły , 
am a to rsk ie  kółka, g ryw ające  stale. 
A le  brakuje z jednoczonej pom ocy 
tym  ku ltu ra lnym  poczynat iom, or­
ganizacji zbiorow ej, k tó rab y  w m ie -  
ra ła  ra d ą  i finansami p race  z tej 
dziedz .ny . O  tern włas.lie inf< n-muje 
n as  p rzeds taw ić  eł Minister. W yz. i 
O św . p. Cierniak, k tó reg o  m yśl jest 
by śm y  utworzyli tu taj Z w iązek  T e ­
a trów  L udow ych , n a  w zór lstn .cją- 
cych  teg o  rodza iu  zw iązków  n a  in­
nych  ziemiach H.-ieczypospolitej. P o ­
gląd p. Ci srniaka, jes t  ba rdzo  racjo­
nalny: k ażd a  o d rę b n a  „część" R ze ­
czypospolitej,  (P om orze ,  K urpiow ­
skie, K rakow skie ,  Ś ląsk ie  i t. p.), 
musi mieć sweją i . te ra tu rę  tea t ra ln ą  
i o d p o w ied n ią  organizację. Musi być 
bow iem  w y d o b y te  b o g ac tw o  lu d o ­

jący  w p ływ  na ry b k ach  św ia ta  — a 
w ów czas  zrozum iem y czem  był u b y ­
tek  tego  produc nta.

S łusznie d o d a je  w sp o m n ian y  
przez  n as  p ro fesor  że  ten  u b y tek  
byłby b ez p rzy k ład n ą  w pros t  k a ta ­
strofą, g dyby  nie p o p rzed za jący  
go ok res  w ojenny. W ojna fak tycznie 
odcię ła  R osję  od  n ab y w có w  jej p .o -  
dukcji. W y w ó z  przez  porty m orza 
C zarn eg o  był całkow icie  r, emożliwy, 
w yw óz  zaś przez  porty  dalekie j pó ł­
nocy  n .ea łychan '^  u trudniony . O d- 
b : orcy rosyjskich su row ców  uczyń 
się nap rzó d  o b y w ać  Lez nich, póź- 
n ;ej za« A m e ry k a  Północna i P o łu ­
d n io w a  dos tosow ała  się a o  k on iecz­
no rei z ao p a try w an ia  ich. Dzięki tem u 
zan ik  produkcji  rosyjskiej by ł s to ­
sunkow o  mn eiszem  wstząśn iem em . 
Z y sk a ła  n a  tern K an ad a ,  k tó ra  p o ­
troiła w yw óz pszenicy, S tnny  Z je d ­
noczone, k tó re  go zdwoiły i A rg e n ­
tyna ,  k tó ra  go pow iększy ła  o 5 0 ’U. 
A na log iczne  cyfry m o żn a  p o d a ć  i dla 
innych  zboż.

Z ap o b ie żen ie  sku tkom  b ra k u  za ­
opatrzen i a nie w yczerpu je  jed n ak  
całości zsgadn ien i:  R osja  p roduku-
:ąca  by ła  n ab y w cą  to w aró w  na 
sum ę 5 miljardów złotych. W  kwocie 
tej 17'/* stanowi* w w óz wełny, b a ­
w ełny  > jedw abiu ,  a  resz ta  były to 
p ro d u k ty  fabryczne. W d o s taw ach  
przodu jące  s tanow isko  za jm ow ały  
N iem cy z cyfrą  44 /«. N a tura ln ie  
u t ra ta  tak iego  ry n k u  je s t  p rzede-  
w szystk iem  k lę sk ą  d la  ńich i fakt 
ten  p o tęg u je  tr dności sp ła t  rep a -  
racy*łych .

M a to jeszcze  i inne znaczenie :  
tylko p roducen t jes t  d o b rym  k o n su ­
m en tem . U byrek  Ros z całoksz ta łtu  
g o sp o d arcze j  s truk tu ry  E uropy , prze­
sunął bezw-ilęonie przyszłość rozw o­
ju  gospodarcze  go do  A m eryk i.

S tą d  kon ieczno  : by  olbrzymi 
ten  kraj o 147 miljonach m ieszk ań ­
ców  zaczą ł  p raco w ać  i nabyw ać. 
Cały  w y c ie k  p ań s tw  będzie  sk ie ro ­
w any ku tem u, aby wskrzesić  bodaj 
częściow o zdolność  p ro d u k cy jn ą  b o ­
g a teg o  kraju, gdyż  bez  tego  wyjście 
z gosp o d arczeg o  im pasu  jes t  niesły­
chan ie  u trudn ione .  N a to po trzeLa 
kon ieczn ie  u n orm ow an ia  polityczno- 
g o spodarczych  w arunkó  w w spó ł­
pracy .

N a tern tle o s ta tn ie  w y d a rzen ia  
w  M oskw ie i rola, k tó rą  o d eg ra ła  
P o lsk a  n ab ie ra ją  tern w iększego  
znaczen ia .

T. (f.

zostaje do  ro zparce low an ia  2628 ba.
— T y to ń  b u łg a r s k i  d la  p o lsk ie ­

go m o n o p o lu  ty to n io w eg o .  Bawią w 
W arszaw ie  dw aj przeds taw ic ie le  buł­
garsk iego  p ań s tw o w e g o  b an k u  rol­
n eg o  pp. Szi varow , adm in is tra to r  
:ego b an k u  i Toleff, jego  zas tępca ,  
k tó rzy  w iini eniu bułgarskich  k o o p e ­
ra ty w  ty toniow ych p e r trak t t  y z D y­
rekcją  Polskiego M onopolu  T y to n io ­
w eg o  o sp rzed aż  v ększej partji ty ­
toniu b u łg a rs k e g o .  D yrekc ja  M ono-,  
polu sk ło n n a  jes t  n ab y ć  ty ton ie  buł- 
g ars kię po  ekspe rtyz ie  prób, a wza- 
m ian  za ty to ń  Bułgarja  m a  n ebyć  
za ró w n o w ażn ą  su m ę w yroby pol­
sk iego  przem ysłu , główr.ie m aszyny  
rolnicze. Insty tu t E k sp o r to w y  ustali, 
.ak ie  m aszyny  i jak ie  inne  wyroby 
n ab ęd z ie  Bułgarja.

Pomnik M arszałka pi(sud3kiegc 
w Oleandr ch

KRAKÓW, 18 11 ( ł’at). Wczoraj 
o godz. l? w  połudn e w  sali ra­
dzieckiej ratusza m ejskiego odbyło 
się  posiedzenie wojewódzkiego ko- 
mitrtu obywatelskiego budowy do­
mu im:enia Józe/a Piłsudskiego w  
Oleandrach. Obrady zaki-ó zono u- 
kon»'ytunwaniem się w ykonaw cze­
g o  komitetu obywatelskiego z pre­
zydentem  miasta se « Kołie na c i e ­
le. Uchwalono zwrócić się z proś‘ ą 
do Pana Prezydenta Rzecz pospoli­
tej o przyjęcie honorowego protek­
toratu nad komitetem. Do kom tetu  
ho orow eso zapro-aono: m ar-załka  
bej mu Da-zynskiego, marszałka Se­
natu S z y .m ń  kiego, prezesa B zpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z R/.ąiem  
płk. Sławka, gen. Rydzi-Smigle^o,  
woj Fw.iś liew-kiego, ks metr p - 
litę Sapiecę. gen. Wróblew kiego, 
ks. bi kopa Bm durskiego oraz rek­
tora prof Kall nbacha. w końcu u- 
chwaloao powołać do Łyda lok..lny  
komitet bodowy domu w Olean­
drach

(JLraiiy Zw. L^ gjinistó* nluęgu 
M ra^owsąiogG.

KRAKÓW, 18 II. (Pat). Wczoraj 
popołudniu w alonach Związku Le 
gjonistów n i  W aw au  "dbyły się  o- 
b .a l y  zjazdu delegaiów  Zw. Legjo- 
ipstow okręgu krakowskiego. Pi zez 
aklamację złożono h łd Panu Prezy­
dentowi Rznlitej i P. Mar-z Piłsud­
skiemu Równocześnie zj zA wyraz 1 
słowa gorącego współczucia dla f a ­
na P ezydenta i Jego Domu z po­
wodu zgor.u nieodżałowanej panięci  
dr. Tabem-za Zwisłockiego, byłego  
wiceprezesa zarządi giowncgo Z w. 
L gjonistów a os atnio pr^z^sa od­
działu Zw Legjonistów w Cnorzo- 
wie pod Tarnowem, Po u c h y le n i u  
przez akUmację ahsolutorjum ustę­
pującemu zarządowi wybrano jedno­
myślnie nowe w łu ize  okręgowego  
Związku Legjonisiów.

Ruch kolejowy na G. S ląw u.
KATOWICE, 18.II. (Pat). Sytuacja  

kolejowa w dyrekcji katowickiej do­
znała w ostatnich dniach znacznej 
poprawy. Ruch k o le jo w y  odbywa  
się już zupełnie normalne. O l jutra  
wprowadzony będzie kompietny na- 
ł duuek wszystk ich  towarów. W 
ciągu bieżącego tygodnia -spodzie- 
w ć s ię  należy stopniowego urucho­
m i e n i  skasow anych  w cza-ue mro­
zów pociągów Czechosłowacja i 
Austrja n e  mogą, |e-zcze , przyjmo­
wać wszystkich  poę.ą^ów, odcho­
dzących ze Slą-ka. ►

Puiski lot tiansoo^aiiiczny odło­
żony na jesień.

Z  kó ł  woj .kowych donoszą, t e  
zam ierzony  now y lot t ran»a tlan ty rk i 
m ajo rów  Kubali i Idz ikow sk;ego  zo­
s tan ie  od łożony  n a  jesifeń P rzyczy­
n ą  tego  j^st spóźn iona  b u a o w a  n o ­
w ego  s i m o la t a —ap a ra t  będzie  mógł 
opuścić  fab ry k ę  n iew cześn .c j  jak  
dop ie ro  w maju, po p rz ep ro w a d ze ­
niu zaś a p a ra tu  n a  lotnisko, m ajo ­
row ie K uba la  i Idzikowski ro zp o czn ą  

, p ró b n e  loty, k tó re  zw ykle  tr v a ją  
oko ło  2 miesiecy. *V ten  sposób  lot 
p rzez  A tlan ty k  będz ie  mógt od b y ć  
»ię. naiw cześn .e j  w sierpniu.
a B r a n a r a H n a a B B C B a a B s

W  r ie d z  e*ę dn. 17 b. m. o godz  
1 'szej w  po łudn ie  odby ło  się w 
OkiLilkiej Sal: K onferency jne j U rzęd u  

W o jew ó d zk ieg o  zeb ran ie  o rgan iza ­
cy jne  kom ite tu  o b ch o d u  imienin 
Pierwszego M arsza lka  P o b k i ,  Józefn 
P iłsudsk iego  w d n iu  19 m arca  r. b. 
N a  zeb ran ie  przybyło  koło  d w ustu  
o s ó b —przedstawicieli  w ładz cyw il­
nych, wo skow ych  i sam orządow ych , 
sądow nic tw a, un iw ersy te tu ,  d u ch o ­
w ień s tw a  w szystk ich  w yznań, orga- 
niz^cyj i s tow arzyszeń  spo łecznych , 
naukow ych , prasy, .ns ty tucy j i t. d.

Z e b ra n ie  zagaił p. w o jew o d a  
W ład y s ław  R aczk iew icz zap rasza jąc  
do  s to łu  p rczyd ja lnego  d o w ó d cę  
o b sa ru  w aro w n eg o  gen. K rok-Pasz- 
kow skiego , J. M. rek to ra  U n iw ersy ­
te tu  S te fana  B ato rego  ks prof. F a l ­
kow sk iego  i p re z y d e n ta  m ias ta  p 
Fole jew skiego .

P o  p rzem ów ien iu  p. w ojew ody , 
p rzed y sk u to w an o  pro je le tu roczystoś­
ci, kt >ry przewiduje: n ab o żeń s tw o
w Bazyl ce M etropolita lnej i innych  
św :ątyniach, defiladę, ak a d em je  w 
un iw ersy tec ie  i  w Sali Micnskiej o- 

raz  p rzeds taw ien ie  w R educ ie  Po- 
n a a to  z inicjatywy Z w iązk u  S trze ­
leckiego  m a w yruszyć i zam e ld o ­
w ać  s,ę u P a n a  M arsza łka  w Bel­
w e d e rz e  sz tafe ta  oraz w yjedzie  s p e ­
cjalna de legac ja  do  W arszaw y. W  
szko łach  i woisku o d b ę d ą  się s p e ­
cjalne p ogadank i  p o ń v ięco n e  osobie  
M arsza łka  Piłsudskiego.

Z e b ra n i  podpisali  pre jęki a d r e ­

s u — hołdu  dla M arsza łka  P iłsudsk ie ­
go k tóry  to  adres ,  po  zebran iu  nań  
r>odpi sów z ca łego  w ojew ództw a, b ę ­
dzie z łożony Marszałicowi P iłsud ­
sk iem u w duiu  imienin, a  k tó ry  d a  
w y raz  p o w szech n em u  um iłow aniu

W odza  przoz na jsze rsze  w ars tw y
lud  nosci.

N a s tę p n ie  zebran ie ,  jako  K om i­
te t  O rgan izacy jny  zaprosiło  d o  pre- 
zyd jum  K om ite tu  n a s tęp u ją ce  osoby: 
w o jew o d ę  Wł. Raczki ewicza. J. E. 
k j .  b iskupa  Wł. B andursk .ego . J. M. 
rektors. U. S. B. ks. Czesławt. F a l­
kowskiego, p rezy d en ta  m iasta  Józe­
fa Fo le jew sk iego ,  in sp ek to ra  armji 
gen. S te fana  Dąo-Biernackiogo, d o ­
w ó d cę  okr. k o rp u su  gen. A lek sa n d ra  
Litwinow-cza, prezei a S ąd u  A p e la ­
cy jnego  Lucjana  Bochwica, gen. 
broni L uc jana  Żeligow skiego , b. mi- 
n is t ia  A le k sa n d ra  M eysztow icza, 
pos ł  J a n .  P iłsudskiego , m arsza łka  
S e n a tu  Juljana S zym ańskiego , s e n a ­
to ra  W ito lda  A bram ów .cza ,  p rezesa  
Z .  O. W. gen, S te fan a  M okrzeckiego  
i  prof, K azim ierza  S iaw :ńskicgo.

W ybrano r ć w n 'e ż  złożony z 25 
osob  K om ite t  W y k o n c w cz y  p od  
p rzew o d n ic tw em  p re zy d en ta  m iasta  
p. Fole i ew skiego . K om ite t  op racu je  
szczegóły  o b ch o d u  i zaj.nie s i ę 'e g o  
urządzeniem ,

j W skład  K om ite tu  W y k o n a w c z e ­
go weszli: po se ł  St. Brokowski, Z y ­
gm u n t C hm iele  ws!:i, major. Eog. 
D obaczew ski,  St. D obosz tnnj. Emil 
' .o l lo r f ,  pułk. Iwo Giżycki, p ieze s  

H ipolit  G ieczewiez. s ta ro s ta  W acław  
Iszura. p re zy d en t  Bi. Izycki-Herm an, 
prof. Miecz. L im anow ski,  Jan  Miesz- 
kowski, C zesław  M akowski, T a d ć -  
usz  Mi!.'T:ev.icz, W ik to r  Piotrowicz, 
H ; l e n a  Proficowa, prof. F e rd y n a n d  
Ruszczyc, H ieron im  £ e r g ’alis, F ra n ­
ciszek  Swiderski, A n ie la  Sztrallowa, 
M arjan  S- /d łow sk i ,  Saul T rock i,  
H e le  na W ilczew ska, d r A b ra h am  
Wirszubsici i H e n ry k  Zabielski.

dn iach  najoliższych K om ite t  
W y k o n a w cz y  jrzy : tąp i  d o  realizacji 
p ro g ram u  o b ch o d u  ‘

Giełda warj7awska 2 dn. f8. II. b.m.
WALUTY I DEWIZY:

Do!ary
Belgja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
^ ra g a
Szwajcarja
rAarKa niemiecka

8.89—8 87 
. 12392 —IŻ3.5I 

L37 8a 237 78 
43 2874-^3  Ó71/, 

8.90 -  8.88 
34 8A 34 75 
26.41—26 34 

171,52-17! 39 
. 211,60

Stokholm . ■ . 23L 4*—237 55
Wiedeń . . . .  125 27— 124 96
Włochy . . . 46 677,—46,54

Papiery procenłowe: Pożyczka inwesty­
cyjna .) ,75 — i0. Premjowa dolarowa
107 107 50—1'760 5% konwersv]nt 57. 57 i 
kolejowa 59. 10% kolejowa 102,50 3% LZ. 
Banku Gospodarstwa Krajowego I Lia .ku 
Rolnego, obligacje Banku Cospodarsts a
Krajowego *S4. Te same 7% 85 25 41'/,%
ziemskie 49,25 49.59—4 L30. 5% warsz. 53.
b% warsz. 70. 8% alis78 61. 4 ‘/,% c n izi 
45 50. 8% Łod/i 63 8% Piotrk wa 60,50.
8% Częstochowy 60

flkcjc: Bank Polski 172—173,50. Zwlgiku 
■pólek Zarobkowych 85. Spiess 2 0 Siła I 

Światło 13 — '34 Cukier 41. Węgle. 9u Lil- 
pon 36 50 37. Ostrowiec obie serje 104,50— 
H50. Staractiowlce 33 25 34.25.

Straszny wybuch gazowy w B sr l in i i
BErcLIN, 16. II. (Pat). W  niedzielę n a d  ran em  w ybuch! w  

pć nocnej dzielnicy Berlina w  W edd ingu  zbiornik  gazow y, za o p a ­
tru jący  w  gaz całą  tę  dzielnicę. O lbrzym i kocioł sta low y  czteropię­
trow ej w ysokości, zosrał rozerw any  na k a w a łk . M ur, o tacza jący  
ten  zbiornik, rozbity  został doszczętnie. Na m  ejcu w y b u ch u  strzeli! 
olbrzym i słup  p łonącego  gazu, który o garnął niem al zupełnie znaj­
du jące się w  pobliżu dum y, w skutek  czego pow sta ły  w  okolicznych 
dom ach  drobne pożary , k tóre na szczęście zostały ugaszone. W  60 
dom ach , po łożonych  w  pobliżu m iejsca w ybuchu , w yleciały  w szy­
stkie szyby. Drzwi zostały pow y3adzane z zaw ias. P ad a jące  od łam ­
ki zbiornika i cegieł poraniły  pow ażnie 6 p rzechodniów . O gółem  
w ybuch ło  20 tys. m tr. sześciennych gazu. P rzyczyna w y o u ch u  d o ­
tychczas jest n ieznana. Miej_ce w yb u ch u  przedstaw ia dzisiaj już 
jeden  stok  gruzów . Z  tego olbrzj m iego czteropiętrow ego kotła że­
laznego, nie zostało p raw ie nic. F abryka narzędzi ślusarskich, zriaj- 
d u  ąca się na  sąsiednim  placu , została zniszczona niem al zupełnie. 
M ieszkający tam  w ła śc im l i jego żona zostali w yrzuceń ' 3iłą w y­
bu ch u  z łóżek i rozbici tak , że m usiano ich p rzew u ść  do kliniki.

BERLIN, 18. II. (Pat). W czorajsza straszLwa katastrofa, w yw o­
łana przez w ybuch  zbiornika gazu w  północnej dzielnicy Berlina, 
om aw iana jest przez caią p rasę  b f l iń s k ą , k tóra podicreśla zagadko- 
w ość w ybuchu . Jest to , jak  tw ierdzą dzienniki berlińskie, pierw szy 
o d  100 lat p o d o o n y  w ypadek . S peU rłna  kom isja rzeczoznaw ców  
technicznych m a zb ad ać  dokładnie szczątki pozostałych  fun d am en ­
tów , by  stw erd ; :ić, c  ile °ię uda, p rzyczynę katastrofy.

O d c ią c in  ji e . t . e c M c h  m ie js c o w o ś c i

BERLIN, 18.11 (Pat). Z n a n e  n iie jrcow ości kąp ie low e n a d  m orzem  
N iem icckiem , po łożone  n a  w y sp ąch  Morderney, Borkun i W a g e ro o g  zo ­
sta ły  ca łkow icie o to czo n e  lo d em  t odcię te  od św iata .  Ż y w n o ść  1 po cz ta  
d o s ta rczan a  jes t  do  tych miejscowości za p o śred n ic tw em  sam olo tów , gdyż  
in n a  k o m u n ik ac ja  jes t  uniem ożuwioni-

W Ś R Ó D  P I S M
— Zitmta. dwutygodnik krajoznawcMg 

ilustrowany organ polsk. Towarz. krajoznaw­
czego. Ztsiyty t, 2 i  3 *#r. 7.V*P

Bardzo cenny  i zas łużony,  lecz,  n ie s te ty  
z b y t  m ało  rozp o w szech n io n y  i sp o p u la ry zo ­
w an y  d w utygodn ik  kra joznaw czy  „Z iem ia*  
ro z p o cz ą ł  14-ty rok sw ego is tnienia.  T rzy ­
n aśc ie  roczn ików  tego  pisma -(n iew ie le  za ­
p e w n e  o sób  p o s ia d a  c a ły  kom ple t)  tworzy  
n iezm iern ie  b o g a ty  m a te r ja ł  d la  k ażdego  
b a d ac za ,  zn aw cy  i am a to ra  k ra jo zn aw stw a .  
•  n a w e t  p o p ro ^ tu  turywty i w yc ieczkow icza-

P ie rw sze  trzy zeszy ty  z r. b. p rzy n o szą  
w  da lszym  c iągu szereg  c iekaw ych ,  s t a r a n ­
nie o p ra co w a n y c h  i w rep ro d u k c je  fo to g ra ­
f iczne z ao p a trzo n y ch  m onografij  i a r ty k u łó w ,  
oraz  w iadom ości  k ron ik a rsk ich  z kraju, zo 
św ia ta .  W szystko  p o d a n e  w p iękne j ,  s t a ­
ran n e j  i p ros te j  szacie  zew nętrzne j .  Każdy  
n iem al zeszy t  uw zględnia  i nasz  kraj,  tak  
b o g a te  p o s ia d a jąc y  w ar to śc i  kra joznawcze*

W  l-ym  zeszycie  z  r b. z n a jdu jem y  a r ­
ty k u ł  p, L u d w ik a  Saw ick iego  p. t. „N o ta tk i  
k ra jo zn aw cze  z te ie n u  obecn e j  N o w o g ró d -  
czyzny*4, a w 2-im szkic p. S tan is ław a  Ja ro c ­
kiego  o Bienicy (p o w  m o ło d e c z a ń s k i ', m ia ­
s teczk u  i sta re j  s iedzib ie  rodzin  K oc ie ł łów  
i Szwykow skich .

P rzy  p rzeg lądan iu  tego  c iek aw eg o  cza ­
so p ism a  n a su w a  się mim owoii  p y tan ie  d la ­
czego o d d z ia ł  wileński  T ow arz .  K ra jo zn aw ­
czego  nie p rze jaw ia  żywszej  dz ia ła lnośc i,  
pom im o że p o s ia d a  na to św ie tne  w aru n k i  
w  c h a ra k te rze  ca łego  naszego  kraju.

Nie s ły ch ać  jakoś  nic o o d czy tach  i w y­
c iecz k a ch  k ra joznaw czych ,  k tó re  przy o d p o -  
w ied n iem  ich sp o pu la ryzow an iu ,  m o g łyby  
o b u d z ić  znaczn ie  szersze  za in te re so w an ie  
w  sp o łe cz eń s tw ie  sp raw am i kra joznaw czem i,  
niż to jes t  obecn ie .  Z d a je  się, że  ta dz ie ­
d z ina  jes t  u nas  zup e łn ie  n ie tkn ię ta ,  a  o d ­
d z ia ł  w ileński  nie s ta ra  się o przyciągnięcie  
do  s ieb ie  i o z a in te re so w an ie  swemi zada* 
n iam i szerszych  kó ł  sp o łe cz eń s tw a .  Sądzim y,  
że  zo rgan izow an ie  c h o ćb y  cyklu  w y c ieczek  
p o  W ilnie  i na jb l iższe j  jego  okolicy  m ogło  
znaczn ie  ożywić jego  dz ia ła lność .  C h ę tn y ch  
n a p ew n o  nie zab rakn ie ,  p o t rze b a  tylko w ię ­
cej in ic ja ty w y  i p om ysłow ośc i

— Przegląd polityczny, czasopismo 
kwiecone zagadnien iom  p o lity k i za g ra n ic zn e j, 
z e s z y t  6 ty  za  m. g ru d z ień  1928 r. p rzynosi  
dw a  ąr tyku ły  — prof  M. H a n d e lsm a n a  i b. 
p o s ła  e s tońsk iego  w W arszaw ie  A. H e l la ta
0 z agadn ien iu  ba łtyck iem , obfi tą  k ron ikę  
zag ran iczną  i b ib liograficzną ,  wreszc ie  w ykaz  
n o w y ch  książek  z dziedziny  po li tyk i  zagra* 
n icznej  i c h rono log iczne  z es taw ien ie  w y d a ­
rzeń  w  ciągu p aźd z ie rn ik a  i l i s to p a d a  19^8 r*

— Nr. 7 Tygodnika IHuatrowanego p o św ięca  
• w ą  ty tu łó w k ę  i spo ro  m ie jsca  w tek śc ie  m ię ­
d zy n aro d o w y m  z aw o d o m  narciark im  w Z a k o ­
p anem .  A r ty k u ł  w s tę p n y  Z. P ie tk iew icza  p. t- 
„ Ź ró d ła  samowystarczalności** po rusza  sze ­
reg z ag ad n ień  ak tu a ln y ch  i życ ia  g o sp o d a r ­
czego. T w ó rcz o śc i  znak o m iteg o  m alarza  n i e ­
m ieck iego  C or in tha  p o św ięco n y  jes t  a r tyku ł  
p. K u h n a  (w związku z b l izk iem  o tw arc iem  
w ystaw y  m ala rs tw a  n iem ieck iego  w W a r s z a ­
w ie)  Prof. dr. T a d e u sz  Z ie l ińsk i  d ru k u je  
swój c iek aw y  a r ty k u ł  p. t. „(j  e cka  P o m ­
peja**. J. W irski  da je  szereg  sw oich  wierszy 
z  cyk lu  „Prymitywy**. P rócz  tego  c iekawy 
jes t  rów nież  a r tyku ł  L e o n a  ks. S a p ieh y  *p. t. 
„P ierw si  koloniści  poU cy  i w l t a t i ‘*. W d z ia ­
le be le t rys tyk i  da lszy  c iąg  po w ieśc i  G o e t la  
„Serce  lodów** i b a rdzo  p ięk n a  now e la  S. 
S ia tkow sk ie j  „O. Jam b razo w ico w y  Halusi*  
zas ługu je  na  spe c ja ln e  w y ióżn ien ie  W resz -  

, c i e  kron ika  ty g o d n io w a  P. C h o y n o w sk ieg *
1 kron ika  t e a t ra ln a  M. R ul ikow sk iego  — oraz  
Ja s t rzęb ca  K oz łow sk iego  da lszy  c iąg  o „ P ro ­
fesorze  R. Dyboskim .

O F I A R  Y.
— Ku uczcTeniu Ś p- Ollrpjl T«czy(o«. 

*Vi*j, zmarłej dni# 15 b. nr*, matki dr. To* 
czyłowskicgo adju >kt. II kliniki wewnętrznej 
U. S. b  — koleżanki i koledzy dr. locz-7 
ło w sk ie ^  składają na Ro'skq Macierz Szkol­
ną zl. 65.

Miłosierdziu naszych czytelników j ołe- 
camy rodzinę polską, której ojciec 75 letnł 
starrszek niezdolny do pracy zarobkowej 
od dłuższego czasu stara się o słusznie na­
leżna mu emeryturę.

Ofiary składać należy w Bdn.inistracłł 
.Kuijera Wił.* W godzinach 9 — 3 p. p. t  
wzmianką .Dla biednej rodziny”

Każda najmniejsza ofiara ulży niedoli 
owemu staruszkowi I jeqo rodrinits, któ,„ 
utrzymać musi, a nic ma za co)

iiiezrów
mączka

„ »» żyw sza
dzieci, poięguje zdrowie i rozw. 
zyczny dziecka.

K O N C E S JO N O W A N A  P R Z E Z  MIN. W . R. i O  F.

S Z K O Ł / l  F i L M O W f l
Zń iĄ Z K L  ARTYSTÓW SZTUKI KINEMA10SRAFIC7NEJ W ‘GLNIE

przyjmuje Lapisy na rok eekolny 1829. Srkretar ja t czynny codzień w godz. 11-1 1 5-8

ulica Ostrobramska 27 (w podwórku na lewo). 604 J
w ej pieśni i p«_ wieść., u trw a lone  zni­
k a jąc e  przy unifikacji i szkolnictwie, 
od rębnośc i  i tradyc je ,  o raz w ciągnię­
ty  ogól, w kultu ra lną  n a  ten  tem a t  
pracę.

Jak  niek tórzy  z n as  w iedzą, p e ­
wne początki tych 'am ie rzeń  zosia- 
l y  u n as  zrobione. M ówi się coraz 
rea  niej o spółce w ydaw nicze j wi­
leńskiej, k tó raby  się w ogóie  zaję ła  
m ia’scow ą tw orczośc.ą , a  spec ja ln ie  
d ru k o w an iem  o dpow iedn iego  zeatru, 

e  c z e k a l e  n a  o s ta teczn ą  d ecy z ję  
i skonso lidow anie  się wyż. w ym ie­
n ionej sp '4ki, p. L. 1 lom m ski w y ­
d ru k o w a ł  u  s ieb :e d w a  tom y T ea tru  
W ileńsk iego . Wtlja u  P-twa M ciie . 
W czów to Nowogródku w 1809 r, 
Hel. Romer i  Wesele na 'Atilenszczui- 
n e, ow oc p rac  ko la  m łodych  e tn o ­
grafów  w ileńskiego  g 'rnnazjum  Ad. 
M ickiewicza. W łaśn ie  ci młodzi a m a ­
to rzy  i zb: eracze, odegrali  w o b ec ­
ności p. C iernika swój u twór, i p rzed- 
.tawili  mu dalsze  p ro jek ty ,  m iędzy  
in n tm i  Dcżyaki w W ileńszczyźnie.

W  rozm ow ie z p. C iernikiem , ja ­
k ą  miałam, z przyjem nośi ,ią s tw ier­
dzić m uszę, że tak  co do  używ an ia  
gw ar w sz tukach  e tnogra ticzno-cby-  
czajow ych, jak  i co do  użycia, a n a ­
w e t ca łkow itego  pijani-, sz tuk  b ia­
łoruskich, stoi on  n a  zupe łn ie  rac jo ­

n a ln y m  i p rak ty czn y m  p u n k c ie  wi­
dzenia.

W szy s tk o  co u  nas  p o d p a d a  p o d  
m iano  „ ludow e", (legendy, piesm., 
bajki), są  to  albo przynie*ione z n ad  
Wisły zn ieksz ta łcone, ale zn an e  już 
tam  tem aty : m elodje, albo niepol­
skie, jeno  b iałoruskie motywy i treść. 
Jedyni-i m oże w  „ teks tach"  d robne j  
szlachty, z „okolic" i za c ianki w 
zna jdz iem y  rzeczy sw oistą  po lszczy­
z n ą  śp iew  ine, p o w s ta łe  z tu te jszej 
gleby.

K ażdy  więc m usi przyznać , że  
ig n o ro w an :e białoruskiej m ow y i t e ­
m a tó w  w tea trze  ludow ym , n ie  jes t  
w zkazane .  Owazetr. p isanie i g ry ­
w an ie  sz tuk  w  języku  ludu słucha- 
ącego  tych  produkcji,  jes t  ch y b a  

najlepszym  sp o so b em  zbir .enia go 
do  tej kultury, k tóra  mu to w jego 
mowi. podaje . S ą  zespo ły  na  W sc h o ­
dnich  K resach  Rzeczypospolite j,  g ry­
w a jące  tego  sam eg o  'j ieczo ru ,  na 
p rzem iany , po lsk ie  i b iałoruskie je ­
dnoak tów ki,  i tkk t w sk azan e  
czynić wszędsJe, gdzie  tępo  o k aże  
się po trzeba.

W y d a w n :c tw a  p. C ierniaka, do  
k .o ry ch  jeszcze  wrócimy, im ą 
og rom ne zn aczen ie  pom ocnicze  dla 
tea t ró w  am atorsk ich  Ar.sr jdziem y 
w  nich po d ręczn ik  o  : k o s .  jo mach,

0  charak teryzac ji ,  a najlepczym  prze- 
w odr ikiem w tych p racach  artysty- 
czna-^połecznych, jes t  znany  sze ro ­
ko Teatr Ludowy,  kw arta ln ik , p o ­
św ięcony sp raw om  tea trów  n a  wol­
nej i zam kn .ę te j  scenie , na  wsi. Bo­
gato  ilus trow ane  to  pismo, pozw ala  
ob jąć  ca łoksz ta łt  w ysiłków  a-tystycz- 
n ych  w catej R zeczpospo lite j  n a  
po lu  rozw inięc .a  gry am atorsk ie j.  
R zecz  to  w iad o m a  k aż d em u  dzia ła­
czowi ośw ia tow em u, iż pierw szym  
s to p n 1 im, p .e rw szą  w ęd k ą  w m orzu 
c iem no ty  i ana lfabe tyzm u  j. st... 
p rzed s taw ien ie  am atorsk ie .  N a to
d ą  n a jo p o —iejsi. -T o  interesuj-j

zaw sze, najobo ję tn ie jszych  naw et.  
O d  teg o  się zaczyna . A le n a  tem  
n ie  m ożna  kończy v. Powoli, p rzy  
zabaw ie ,  p rzem ycić  należy  n c ukę
1 d la tego  esc iście, uw ażam  odczyty  
p rzed  sr.tuką lub w czasie an trak tów , 
za  w sk az an e

Z o-gar.izow anie  tea trów  lu d o ­
w ych w cł.-Cj Rzeczpospolite j,  o g ro m ­
nie b y  w zbogaciło  l i te ra tu rę  p rz ed ­
miotu. Nie znaczy  to  by np. ś lązacy  
lub m azury  mogły  zagrać  „W ese lje"  
n a  l» i leńszczyźn;e, 1 ib u nas, dobrze  
się w yda ły  sztuki g w a rą  besk idzką 
czy k asz u b sk ą  p.sane. A le  są  rz e ­
czy, k tó rem i się m ożna  b ęd z ie  za ­
m ieniać  i d ać  pozn  ić w ten  sposób, 
poszczegó lnym  częściom  P aństw #

cechy  ch a rak te ry s ty czn e  k ażd e j  
dzielnicy. Jes t  tak  duzo  ob rzędów , 
pi  ̂ ini, wi :rzeń, gier, obyczajów , 
k tó re  zanikają,  a m ają sw e źródła  
w  tak  p ra s ta ry ch  v.'ierzeniach czy 
zda rzen iach  np. b ia ło ruska  z a b aw a  
w Jaszczura, p rzy p o m in a jąca  i o tiarę  
sm oku  czyr..oną i „P an u " ,  k tó ry  się 
z bes  a apokalip tyczni,  m oże  nie 
raz  iden ty fikow ał w w yobraźni p o d ­
danych ,  zw łaszcza gdy, jak  w tej 
zabaw ie ,  o w ianek  dziew częcia  
chodzi.

W y d aw n ic tw o  T e a t r  L u d o w y  p o ­
daje  wiele za m ujących  wiadomości 
z dziedziny  tea tro  - logji ludowej. 
O sta tn io , p. C iern iak  w p ad ł  na  szczę­
śliwą myśl, k tó re j  gorąco  przy klas­
n ą ć  należy.

M ianowicie , podzieliw szy  sobie 
Polsttę n a  10 ok ręg ó w  etnograficz­
nych . o p raco w a ł  p rogram  wy d ac ia  
ko le jnych  nu m eró w  pośw .ęconych  
d an e j  okolicy: będz ie  w ięc num er: 
K aszubaki,  iś ląrt i ,  pom o rsk i  B es­
kidzki, K rakow ski,  K ujaw ski,  M azur­
ski, Kurpiowski, i tp .  b ę d /  e i W i­
leński.

N a tre: ć m ają  i ię  złożyć: a r tyku ł 
w stępny , dający m ożność  czytelnikom  
poznan ia  organizacji i p o s tęp ó w  prac  
te a t ra ln y ch  n a  wsi w  d an y m  ośro d ­
ku, l e g e n d a  miejscov i, zw iązana

z gmachem, fak tem , lub obyczajem . 
I itśri, ty p u  balladow ego , rysunki., 
fotogra*je, typy , ch a rak te ry s ty czn e  
budynki,  sprzęty .

Bibliografja i o rganizacje  tea t ra l ­
n e  zn a jd ą  tez  m iejsce w takim  n u ­
m erze. Całość złoży się na niezm er- 
nie ci ekaw y p rzeg ląd  wszystki jg c ,  
cc w d an y m  zak ies ie  w poszczegó l­
n ych  dzielnicach się znajduje , i p o ­
zwoli się zo i jen to w ać  o d p o w ied n im  
czy n n :kom  w  M inisterstwie, gdzie  
na leży  w esp rzeć  rac jonalne  poczy ­
nania, a  gdzie  d ać  w skazów ki by 
nie szły n a  m anow ce.

D obrze  by  było, by zespo ły  p ro ­
w incjonalne  przygo tow ały  sobie w y ­
kaz  p rzedstaw ień ,  ty tu ły  sztuk, frek­
w encję , (w  Drzybl-żeniu) i opisały  
w arunk i  pracy . T a k ie  w iadom ości 
ogrom nie  m o g ą  się p rzy d ać  przy  
o rgan izow aniu  Z w iąz k u  T e a t ró w  
L udow ych , k tó ry  oby  powstał, go rą­
co p ra g n ą  ci, co się tem i rzeczam i 
in teresu ją .  Hel. Romer.

Przyplsek. Do powyższego dodać mu­
simy, iż dawno projetowane przez p. Nagro­
dzkiego Tow. Polskiego Teatru Ludowego 
zostało ostatnio zatwierdzone przez Mini­
sterstwo Zadania tego Teatru se te wlaś ne, 
jakie omawialiśmy ;>o»-yżej. Statu ‘odpisali 
jako z-iożyciele: Z. Nngrodzki Helena Ro­
mer- Uchenkousha. Helena WtZcreiOh a, Jan  
Piłsudski, Józef Baioroieiez, W :told Abra­
mowicz.



WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
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Z g ^ o m a iz e w -e  p t s e ls k ie  B* B . %T. B .
w  Ś ^ r ię c u n a c h

KRONIKA
Przy  w ype łn ionej szczelnie  sali d em  p ro jek tu  K onstytucji,  k tó ry  

„O gn iska"  w Ś w ięc ianach  odby ło  p rzez  w zm ocnien ie  władzy P rezy- 
#ię dn ia  17 bm  zo rgan izow ane przez d en ta  R zpluej i ograniczenia szkoc 
pow ia tow y  K om ite t  B B .W .R . zebra- liwego ' sej n ow ładz tw a  d a je  gwa* 
nie przedstawicieli  wszystkicli w arstw  rancje  pom yślnego rozw oju  Rzeczy- 
ludnosci pod  p rzew od i. .c tw em  d"r.  pospolite j,  zachow ując  w całej pełni 
sem inarjum  nauczycie lsk iego  p. M o‘ udział szerokich w arstw  N aro d u  w 
ryle wskiego. rządzen iu  P ańs tw em .

O b s z e in e  p rzem ów ien ie  poswię- Z eb ran i  w yraża ją  g łębok ie  prze-
Cor,e zagadn ien iom  n ap raw y  us tro ju  konan ie ,  żc akc ja  B ezpa rty jnego  
_ jeństw ow ego i p ro jek tow i zm iany  Bloku W sp ó łp ra cy  z R ządom , ma* 

o i mucji, w n ies ionem u przez klub jąca  na  ce lu  u trw alen ie  i wzmóc* 
•B.W R. do  Sejm u wygłosił po se ł  n ianie ustro ju  dem o k ra ty czn eg o ,  o- 

dr. S te lan  Rrokowsk,. _ p a r teg o  o zdrow y par lam en ta ryzm ,
Po re :rf>ci' p f »1ł Brodow skiego  musi uzyskać  p o p arc ie  ca łego  spo- 

zab ra ł  glos p. Fr. Swiderski sekre- ł e c z e i s tw a  i o d n o szą  się do  niej z 
t a rz  w ojew ódzki P .B.W .R. z Wilna, ca łkow item  zaufaniem , 
k tó ry  po in form ow ał zeb rcn y ch  o d  c  7  n  r ó r r  1
p ra cac h  B ezparty jnego  Bloku, zw,a- R E Z O L U C J A  II.
szcza  w spraw ie  okazan ia  najdale j Z eb ran i  dn ia  17 Jutego 1929 r.
idącej pom ocy  Rzą< 1 i tp o łecz eń -  w 8ajj O g n isk a  w Św iec ianach  
s tw a  d la  udności lei szczyzry ,  p rzeds taw ic ie le  m ieszkańców  powia* 
d o tk n ię te j  w tym  roku  k lęską  1 ie- tu św ięciańsklego, po  w ysłuchan iu  
urodzaju . _ sp raw o zd an ia  s ek re ta rza  wojewódz*

Dbydw a przem ów ien ia  p rzy ję te  k iego B ezparty jnego  Bloku W spół-  
b y ły  D ard io  życzliwie p rzez  zg io- p racy  z R ząd em  o po czy n an iach  
m ad zen ie ,  k tó re  n as tęp n ie  uchwaliło Bloku w spraw ie udzie len ia  przez  
jednom yśln ie  n a s tęp u ją ce  rezolucje: R ząd  sku tecznej pom ocy  ludności

R E Z O L U C J A  1 te renów , do tk n ię ty ch  k luską no-juro*
dzajów , p rzy jm ują  z zadow olen iem  

Z eb ran i  w sali O gn iska  v  Swię- j 0 wiadomości, że akc ja  dożyw ia- 
c.ianach dn ia  17 .u tego  1929 rc :u n ja  ludno /c i  naszego  w o jew ództw a 
p rz td s raw ic ie ie  i i idnojc i pow. swię zosta ła  już rozpoczę ta ,  p roszą  o zło* 
ciaiiakiego, o w jrsłuchaniu re sratu żen ie  p o d z ięk o w n m a czynn ikom  
po s ła  d-ra S le .a n a  Lrokow skiego , rządow ym , z k tóren.i  gotowi są  naj- 
u zn a jąc  p o trzeb ę  n ap raw y  nasze j chętnie j i n ad a l  w s p ó 'p ta c o w a ć  i 
K onsty tuc ji  § k ie runku  Usprawnię- w yrażają  p rzekonan ie ,  że  akc ja  ta  
n ia  organizacji życia p ań s tw o w  go będ z ie  d o p ro w a d zo n a  do k o ń ca  co 
F :plitej, — o d n o szą  się 2 u: . .an iem  d a  możność ludności p rze trw an ia  aż 
do  wnies onego  p . z t z  k lub Bezpar* do  now ych  zbiorów.
^  jnego  Bloku W sp ó łp racy  2 R zą-

Pożyteczna placówka roJirczo-handlowa w
Postawach.

W  ubieg łą  n iedzie lę  o d by ło  się 
pośw ięcen ie  now ego  lokalu S p ó ł­
dzielni R o ln .czo-H andlów  j „ W y g o ­
d a"  w P o s taw ach ,  jedne ;  z n a js ta r ­
szych  i w iększych  Spółdzielni na  
K resach ,  k tó ra  w zw iązku z rozsze­
rzen iem  sw e działalności p rzen ie­
s io n ą  zosta ła  do p o w ięk szo n eg o  lo­
kalu.

M iejscowy ks. p roboszcz  W . 
N urkow ski,  w  dłużiszem p rzem ó w ie ­
niu, p o d n o szą c  zasług- o b ecn eg o  
Z a rz ą d u ,  podkreślił  szczególnie p o ­
ż y tec zn ą  p ra c ę  d ługole tn iego  człon­
k a  Z a rz ą d u  p  W  Rudzi iewskiego 
i inicjatora, za łożyciela  p. Józefa 
K ęstow icza, k tó rzy  bez in te reoow nie  
Z Zamiłowaniem i pośw ięcen iem  
przyczynili się w ybitn ie  do świetne- 
g o  rozwoju „W ygody". W y ró  n ioną 
zos ta ła  tez  ofiarność p. Józefa 
P rzeźd z l» ck : 5go, k tó ry  przy za łoże­
niu ofiarował Spółdzielni w iększą  
sum ę, chcąc  tem  przyczynić się do 
jej rozwoju, jak  rów nież da ł lokal, 
•z k tó reg o  , W y g o d a "  ko rzys ta ła  
p rzez  kilka lat. Z aw d z ięcza jąc  tak  
w y d a tn e j  pom ocy  „ W y g o d a ” 6tanęła  
n a  odpow iednim  poziom ie i rozw i­
n ę ła  sw o ją  dzia ła lność  n a  pow ia t

P o s ta w sk i  i dalsze  okolice.
O b ecn ie  Spółdz ieln ia  za trudn ia  8 

p racow ników . Prócz dużego  sk lepu  
ko lon ja lno-galan te ry jnegu  p ro w a d zi 
h u rtow nię  soli, skup  lnu i z iem io­
płodów, sp ro w ad za  w agonow o: o trę ­
by, m ąkę , naw ozy  sztuczne, węgiel, 
nas io n a  i t. d. O d  stycznia  r.b. pod  
now ym  k ierow nic tw em  został w pro­
w ad zo n y  dział m aszy n  i narzędzi 
rolniczych, k tu re  sp ro w a d zan e  - w 
part,*ich w agonow ych  bezpośredn io  
z p ierw szorzędnych  fabryk  są sp rze­
d a w a n e  rolnikom  po  cenach  fabrycz­
nych, a  po trzebu jącym  udziela  s : . 
ro czn eg o  k redy tu .  R ozw ój S p ó ł­
dzielni ilustru ją  obro ty  za  os ta tn ie  3 
lata, mianowicie:

za  1925 r.— 72.315
1927 „ — 146.954
1928 „ - 3 0 5 .3 8 2  

za s tyczeń  1929 „ — 54.720
Rozwij i rc  tak  p o ży tec zn ą  dz ia­

łalność „ W y g o d a ” w d użym  s to p ­
niu przyczynia się a a  regulacji cen  
n a  ar tyku ły  p ierw szej po trzeby. Ż y ­
czyć przeto  należy tej pożytecznej 
p laców ce jakna jw iększego  rozw oju  
i pomyślności.

KRON IK A  W IL.-TR O C K A .
■— Z ac z a d z e n ie .  W  poblizkiej wsi 

H rybiszki uległa za truciu  czadem  
rodz ina  Bereztewićzów- Z a tru ty ch  
w czas  u ra tow ano .

lic

K

KRON IK A  LICZK A .
—  N ow a a g e n c ja  p c c z to w a .
dn iem  25 lu tego b. r. pow eta je  

ag e n c ja  po cz to w a B erd ó w k a  w pow. 
łidzkim.

KRONIKA SWIĘCIa NSKA.

Ostatki karnawału.
S taran iem  O g n isk a  Z . P. N. S. P . 

w  H o d u c iszk ach  n a  zak o ń czen ie  
k a rn aw a łu  odby ło  się p rz ed s taw ie ­
n ie  i z a b aw a  tan e c z n a  d n ia  9 lu te­
g o  b. r. Z  p o » o d u  n iebyw ałych  
m rozow , cała  im preza  n ieu d a ła  się 
tak , jak  się tego  opodaiew ano.

Kto nie b„ ł  się odm rozić  jak ie j ­
ko lw iek  części ciała 1 p rzybył,  n ie 
pożałow ał.  Część tea tra lna ,  k tó rą  
o p raco w a ła  nasze : nescrudzona na  
tem  polu  p. Ol. P o p ław sk a ,  w y p a d ­
ła  jak  n a  lokalne w arunk i  n a d s p o ­
d ziew anie  dobrz i. Publiczność  mia* 
ła  tw arze  rozprom ienione, chociaż 
nos u każd eg o  był cze wony, (natu* 
ra ln ie  od chłodu.) S ty low a „polka 
w szafliku — Ojra” dos ta ła  b ra w a  i 

s.
D ruga  cześć — z a b aw a  tanecz* 

n a  w y p a d ła  jeszcze lepiej. I mimo, 
iż o rk iestra  gra ła  t ro ch ę  ospale ,  
gcrćcie tańczyli wszyscy, chcąc  nie- 
ch cac ,  zm uszeni do  tego  ch łodem .

N ie tańczący  z p o w o d u  podagry , 
as tm y  lub s łabych  ze lów ek, mieli 
b u fe t ,  zo rgan izow any  przez  p .  P ie - 
t ro n io w ą i p. M aksim ów .czow ą a  
obsług iw any  przez  p. K w in t i p. 
G ro ch o w sk ą .

Czysty dochód, w  d an y m  z a .  
w y p a d k u  deficyt, p rzezn aczo n o  n a  
za k u p  latarn i  o ro jekcyjnej.

Pom im o takich  wyników , n.e t ra ­
cimy nadziei, gdyż publiczność, 
k tó ra  tym  razem  me dopisała ,  p rzy ­
rzek ła  n a  drugi raz  g re rrja ln ie  s ta ­
n i c  się n a  zaw ołan ie  i b łąd  sw e, 
n ap raw ić ,  a w ięc i zaL up  p ro je k ­
cy jn e j  la tarni u d a  się.

Obecny.

K RONIKA  BRASŁAW SKA.

—  N o w a  a g e n c ja  p o c z to w a .  
Ł  dn iem  25 lu tego b. r. p o w s ta je  
ag en c ja  pocz tow a M teżan y  w pow. 
brasław skim .

KRONIKA W ILEJSK A .
— M e d a l  z a  r a to w a n ie  g in ą ­

cych. P. m inister Spraw  W e w n ę trz ­
nych  d ecy z ją  z dn ia  29.1 r. b. nada ł  
now ou s tan o w io n y  w roku  1928„Medal 
za  ra to w an ie  g in ący ch ” fryzjerowi 
w W ilejce, Hi razowi R uderm anow i,  
k tó ry  w dniu  2I.V , 1924 z naiaże* 
m em  w łasnego  życia w yra tow ał to* 
n ąceg o  w rzece  Wilji m ieszk ań ca  
m Wili j„i, Iózefa M leczko,

Z PO G R A N IC Z A .
— L ikw idac j  1 b a n d y  p rz e m y t ­

niczej,. P rzed  kilku dniam i n a  o d ­
cinku g ran icznym  D ańkow icze  w re ­
jonie  S tachow szczyzny zlikwidowano 
b a n d ę  przem ytn iczą , k tó ra  przez 
dłuższy czas trudniła  się prz :m yca-  
n iem  zboża  do  Rosji Sowieckie,.

—  S k u tk i  o p a d ó w  śn ieżnych . 
Jak  d o n o szą  z pogranicza  polsko- 
litewskiego, os ta tn ie  ; obfite o p ad y  
śn ieżne  sp o w o d o w a ły  zwłaszcza w 
re jonie  D ruskien ik  odcięc ie  d o s tęp u  
do  całego szeregu  wsi. W p o d o b ­
ny m  rów nież  po łożen iu  znalazło  się 
k ilka  strażnic. VY zw iązku  z po- 
.ryzszem  w ładze K. O  P-u za rzą­
dziły pod jęc ie  robó t n ad  p rzyw ró­
cen iem  norm alne j kom unikacji.

— I ■jemn.czy w y p a d e k .  Nocy 
onegdajjszej w -e jonin  W ieżajn  p o ­
strzelony ros ta ł  w n ogę  przez  nie- 
w y kry tych  sp raw có w  m ieszkan iec  
okolicznej wsi J. C hardow ski.

W  spraw ie  tej m iejscow y p o s te ­
ru n e k  policji p row adzi  ene rg iczne  
d o chodzen ie .

— ŚłkiejiS n a  cL u tek  z a m a rz n ię ­
cia. O n e g d a j  w pobliżu drogi koło 
wsi G udz ien ie  gminy g ierw iackiej 
zna lez iono  zwłoki m ężczyzny.

Jak  stw srdziło p rz ep ro w a d zo n e  
dochodzen ie ,  zachodzi tu  w y p a d e k  
zam arzn ięcia .  O fiarą  s ilnych m ro­
zów  p ad ł  Michał G odzinow ski m ie­
szkan iec  wsi G udzien ie .

W dniu 15 b. m. w  lokalu  p rzy  
ul. ' Z aw a ln t  j I odby ło  się liczne 
zeb ran ie  cz łonków  i sy m p a ty k ó w  
Z jed n o c zen ia  P racy  W si i M ast. 
P rzew odn iczy ł  inż. H. J ensz- D łuż­
sze p rzem ów ien ie  wygłosił po se ł  dr. 
krokowski n e  tem a t  Drac w £e,m ie , 

a  w szczególności co do p ro jek tu  
przez  Klub poselski BBV\R. w sp ra ­
w ie  n ap raw y  K onsty tucji.  M ów ca 
p o dkreś li ł  an ty p ań s tw o w a  politykę 
opozycji se jm ow e , k tóra  nap rzyk ład  

J m a w ia  przyznania  R ządow i 6 mi- 
ljooów  zło tych  n a  w alkę z akc ją  
w y w ro to w ą w pańs tw ie  w ów czas, 
gdy je d r  ty lko I'artja K om unis tycz­
ni w Polsce  w y d a je  rocznie p r z e ­
szło 15 mil. zł. n a  sw e „prace"  n a  
te re n a c h  Rzeczypospolite ; D ysku? \ 
n a d  b u d że te m —zdan iem  m ów cy  — 
jes t  na j lepszą  c h a rak te ry s ty k ą  pai- 
lam en tu .  Sejm  o b ecn y  żyw o przy­
p o m i n a — sejm y nasze p rzed rozb io ­
row e, k iedy  to posłow ie nu* chcieli 
d aw ać  dla p ań s tw a  p o d a tk ó w  i żoł­
nierza, a bronili jedyn ie  swoich p rzy ­
wilejów osobistych. O p o zy c ja  uej- 
m ow a uparc ie  dąży  do  zw alczania  
R ząd u  chociażby  k o sz tem  p ań s tw a .

P rzech o d ząc  do p ro :ek tu  n a p r a ­
wy k o n s ty tu c j i  pos. Brokowski pod- 
k ićoIa ,:e  jest on zgoła pozbaw iony jes t  
cech  a n ty d em o k ra ty czn y c h  i an ty -  
pa r lam en ta rnych ,  k tó re  to  cechy  
przyp isu je  mu opozycja . A  że w 
pro jekc ie  uw idaczn ia  się g łęb o k a  
t ro sk a  o p o d n e s i t n i e  poziom u S e j­
mu przez podw yższen ie  w ieku  w y­
bo rcó w  z 21 do 24 lat i wieku kan- 
dydal w na posłów  z 25 no 30 lat, 
o w p ro w ad zen ie  odpow iedzia lności 
za  działalność an ty p a ń s tw o w ą  tak że  

n a  te ren ie  te jm ow ym —to te o k o ­
liczności w skazują  tylko, że B ezpar­
ty jny Blok W  .półpracy z R ząd em  
myśli i p racu je  w k ierunku  u trw ale­
nia u n d am en tó w  naszego  państw a. 
P o  om ów ieniu  u p raw n ień  P rezy d en - .  
ta  R zeczypospolite j,  w za jem nych  
s to su n k ó w  R ząd u  i Sejm u oraz  in ­
nych  działów w edług  now ego  p ro ­
jektu , mć wca po ruszy ł  cały szereg  
sp raw  aktua lnych ,  m alu jących  złe 
zw yczaje  o b ec n eg o  Sejmu,

S tan cw U k o  B ezparty jnego  Bloku 
znalazło ca łkow ite  z rozum isn ie  i 
ep roba tę  ze  strony  zgrom adzonych , 
L 'ć rzy  nagrodzili m ów cę  rzęsistem i 
o k la tk am i za  do3tconale u ję ty  1 ze  
sw ad ą  w ypow iedziany  referat.

Fot)--grafika
na Powszechnej W ystawie Krajowej 

w  Poznaniu.

N a łam ach  naszego  pismu n ie­
d aw n o  p o ru szan ą  była sp raw a , czy 
fo to g ra fa  je^t sztuką. Z ag a d n ien ie  
zna jdu je  rych łe  a  d o raźn e  rozatryg- 
n ięcie w decyzii a r tys tów  — p las ty ­
kó w  polskich, L iorących  udział w 
P o w szech n e j  W ystaw ie  K ra jow ej w 
Poznaniu. M ianowicie —  d y rek to r  
D ziału Sztuki na  tej wystawie, p. T a ­
d eusz  • ruszkowpki de legow ał p. Jana  

, B ułhaka do zorgan izow ania  Działu 
F o to  —grafiki, k tó ry  o trzym uje  w 
Pałacu  Sztuki n a  w ystaw ie  o so b n ą  
salę. p. J. Bułhak już zwrócił się do 
cz terdziestu  najw ybitn ie jszych  a r ­
ty s tó w —fotografów  w  całej ł 'o lsce 
z prośbą o nadsy łan ie  sw ych  o b ra ­
zów  do  W ilna, skąd  o rgan iza to r  za- 
w ierir  je  do Poznania  1 um ieści w 
p rzeznaczone j  sali.

Z ap ro szen ie  1 fo tografów  przez  
p las ty k ó w  J o  udzi iłu w wielkiem  
święcie sztuki polskiej i w spó lne  
w ysław ien ie  p rac  w Poznan iu ,  jes t  
na jlepszym  dowod-sm w ysok iego  
poziom u artystycznego , jaki już o- 
s iągnęła  polska foto— grarika i o d ­
pow iedz ią  na zarzuty  tym, k t ó r z y b y  
chcieli p o m n :eiszyć je; znaczenie .

Wszelkich informacyj w  spraw ie  
w ystaw y  udziela o sobom  za in te re ­
so w an y m  p. J. Bułhak. Jagiellońska 8.

Dziś: Konidda 
Jutro: f  Leona

Wschód słońca—g. 6 m. 30. 
Zaęhód „ g. 16 m. 8.

.‘postna łen i. Zakładu Metsoralsjloznegs
U S B. z d.iU 18/11 1S2£ rtKU
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Temperatura 
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Wiatr ) ... ,
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LiSTY D O  REDAKCJI.
Szanowny Panie Redaktorze,

W numerze 40 z dn. 17. II r. b. czaso­
pisma „Stowc." umieszczona została wzmian- 
ka pod tytułem: O usunięciu podręczni­
ków ooiszewickich z gimnazjów białoru­
skich*

Przyjmują-; pod uwagę, iż treść powyż­
szej zmianki nie odpowiada rzeczywistości, 
niniejszem mam zaszc/yt pros’ć Pana Re­
daktora o łaskawe umieszczenie następują­
cego sprostowania:

Nie prawdą jest, jak to twierdzi gazeta 
„Słowo", że od kilnu lat gimnazja biało­
ruskie w Polsce posłi gują się na bolszewi­
cką modłę wydanemi poo ;tznikami biaio^ 
ruskiej historji literatury. M. Hareckiego; na­
tomiast prawdą jest, żfc giuinazja białoruskie 
w Polsce rzeczywiście od kilku lat posługują 
się vspomnianym podręcznikiem: .Historj’ 
białorus^ej literatury* M Hareckiego, wyda­
nym w Wilnie m roku I9H nakładem i dru­
h e m  ..Wileńskiego Wydawnictwa" B.Kleckina.

Z poważaniem
Dyrektor ( —) R. 0  stroić siei.

Sekretarz (— ) W, Łukaszewicz.

DOM -willa 1

S paiterowy, murowany, BkanaPzowany,
• ziemi pól dzies., ao sorzeda ua .  > a
S Kolonja Wileńska 7, Marja Jasus S
■■•■■■»■ ■•aan«BaaaaraaaRlMaaaa ■■■■■•■■■

U w a g i  Półpochmurno. gęsta mgis 
Minimum: — 23° C.
M.aximum: — 6®t.
Tendencja barometrycznai Spadek ciśnienia.

KP fc lC L N A  

—  ZTliranie Sekcji Liturgicznej, to
znaczy wszystkich tych, kiórzy bio­
rą udzi J, luó chcą wz.ąć udział w 
liturgiczner.i słuchaniu « m szy św. 
u św. Jana w n edziele i świą'a o 
godz. 10 30, odbędzie się w* śtooę  
20 b * pi w sali I Gmachu Główne­
go U. S. B., o godzinio 8 ej ( 0).

USOblSTE

—  Wyjazd prezesa Dyr. Poczt. 1 
Tdegr. Pan prezęs Dyrekcji Foczt i 
Telegraf iw inż. Żółtowski wczoraj 
wiec/^rem wyjechał do Grodna
sprawach s ło io o w y cb

■

UWŻt;OOWA

— P czyęcła  u p. wojewody. W
dniu wczorajszym przy ąl p. w oje­
woda in. in. pilik. £ a n is ła w i  Krzy- 
sika, szefa sztabu D. 0 .  K. Ili, se ­
natora Stanisława Wańkowicz i, dy­
rektorów banków L wwika Macule- 
wicza i S zw vkow sk i-gc  i in

Frzyięty był następnie b. mini­
ster Mey-ztowicz w  sprawie akcji 
pomocy ludnośń  dutknię e; klęskę 
nieurodzaju, Franc szen Borsuk w 
sp awai-h Puwsz^chn'j W ystawy  
Krajowej i u iz i .Ju  w niej prze ?iy- 
słowców leś iych. Wreszc.e był p-zy- 
j ę  y  inż. Dy ekcji Robót Pubi cz- 
tiych Pie ra^zew ski, który przybył z 
w izytą  p.)żegraluą, wyjeźdź ją* n& 
nowe stanowisko służbowe w Min’* 
ste -stw  e Robót Publicznych w War- 

-szawia. ;
— Wyjc?d p. wojewody do War­

szawy. W d.iiu wczorajszym 18 go  
t  ni. p woiewoda v. I l i s <1 W łady­
sław  Rnczkirwłcz wyje< huł w  spra­
wach służbowy b na dwudniowy po­
b y t do Warszawy.

ADMINISTRACYJNA
i« , *

—  Lustracja klatek schodawych.
Zastępca starosty grodzkiego w dn. 
15 b. m. doko ał oględzin ; klatek  
schodowych, w obrębie III yotnisar- 
jatu i stwierdził, że niektóre ku­
chenne kiatki schodowe nie są oswie  
tlane lub też sD bo oświetlane. W  
związku z tem pociągnięci zostań  
do i-dp"wie Izialności adminisTacyj  
no-karnej dwaj właściciele nierucho­
mości oraz dozorca.

W czasie t j lustracji stwierdzo­
no, ze w jednym  wypadku spis lo­
katorów nie był utrzymany w sta- 
n.e aktualności, za co właściciel tej 
nieruchomości zo-tał również pocią­
gnięty d > odpowiedzialności kurno- 
administiacy mej.

—  Poibaw enm  prawa ja7dy. Sta­
rosta grodzki pozbaw ł prawa kie­
rom anm samochodem szofera Płoź-  
n ewakiego Bolesława na przeciąg  
5 dni za nadmiern e szybką jazdę  
na skizyżowaniach ulic.

—  kary za koliz ę z przepisami 
‘ ad^ inistracymemi. W ciągu ubiegłej
aoby za niesto-owan e się  do prze­
pisów administracyjnych pociągnię­
to do odpowiedzialności karne; 49 
osób.

M IV  SK A

—  Sp zooai uliczna słodyczy i 0- 
woców Na . kulek starań osób zain­
teresowanych — w ła d ie  ad mini9tra- 
cyjne zgodziły się, by sprzedaż u licz­
na sł d.yczy 1 owoców o .  by wała się 
w tych sam ych  godzi nacn, co w  bud­
kach i k;os ruch t. j, ód l-go  kwiet­
n a  do l -g o  wrześ ia do goHz. 23-ej. 
W czasie zaś od l-go  paźdz ernika 
do 3 l-g o  marca do godz. 21-ej.

S P R A W .1 AKADEWCKTc

— Z Koła Prawników Studentów
U. S. B. Zarząd Koła Prawników Stu­
dentów U. S. B. podaje do wiado- 
m ści cztonków, że poczynając oci 
dnia 15 lutego 1929 roku, poleca 
zbieranie skłaaeu, uoowaź nionemu 
prze/, siebie inkasentowi, który bę- 
dzio miał ?a zadanie, p*zynajmniej 
raz na kwartał obejść prywatne mie­
szkania cz ł  i ików, zalegających w  
płaceniu składek.

Nieopłacenie składki na ręce in- 
kasen-a, pomimo zalęgan a w pł 1- 
ceniu od 6 miesięcy, Zarzad b ę iz ie  
u waż ł, zgodnie , z § 13 statutu za 
równoznaczne z wystąpieniem z Ko­
ła, a ponowne przy ięoe w poczet  
członków bę Izie m >gło nastąpić j e ­
dynie po całkowitem uregulowaniu  
zaległości.

< W Oj S k OWA

— ■ Komisja odrnaczeó u ny Zw ąz- 
ku Kanowczy<ow i Źedgowczy ow
zwraca s ę do w szystkich pp. of ce  
rów t .  II Korpusu W. P., b 4 Dyw.  
s fz e lcó w  gen. Żeligowskiego i b. 
Organizacji werbu kowo agitacyjnej 
oraz do b prfzesów Organizacji i 
Zwjązków W. Kolaków, pułkowych,  
dyw iz t p. froi tu rumuń-kiego  
o jak  najśpiesz iejsze  zgło-zi-nie  
wniosków ne odznaczenie sw ych  b. 
podkomendnych tak oft-erow, jak i 
szeregowych (o szeregowych sz ze- 
góln e Komisji chodź , g d y ż  dotąd 
barozo mało tych  wniosków Komi ja  
posiądą) zs czy n y  wybitne, zw ią  a- 
ne z ich działalni śe  ą niepodletrło- 
ściową w związkach, furaacjach I 
organizacjacn

Wn oski n a l- ż y z g ł  iszać do Związ­
ku Kaniowcz.yków i Żel gow czyków  
Warszawa, Cnmielna 53. ,

—  Podatek wojs/owy. ' Wobec  
Z niżającego się terminu wrpłaCinia 
podatku w j<kowego, wprowaiizone- 
go na podstawie ustawy o służbie 
wojskowej odnośne władze wyjaś i- 
ły, iż na mocy rozporządzenia Rady 
M im s fó w  z dnia 3t marca 1928 r„ 
do uiszczeń a podatku woj^koweiro 
obowiązane są < goby zaliczone do 
kategorji „C‘ . „D“ i „E“. Ponadto 
podlegają opodatkowaniu rezerwiści, 
którzy w wojaku c/ynnem  nie słu­
żyli, a 7 'Stali zaliczeni do rezerwy  
na podstawie ustawy z irnych po­
wodów: naprz. nadliczbowi korzy- 
stający z kilkakrotnych, k w alifka-  
cyj do kateg. ,B* , puzatem ji-dy.ń 
żyw  ciele, przeniesieni do rezerwy 
p > 6-cio miesięcznej słężbie w woj­
sku.

Podatek wynosi rocznie ć 'a  kat g. 
„ C ‘ -  20; dl i kaieg. „D“ — 15 zł,; 
a d'a kateg. „E“ — 10 zł. Re?erwiści 
wymień.onej kategorji opłacają 10 
zl. rocznie.

Nie opłacają podatun wojsKowe- 
go ;i, którzy sp-łnili obnw ąz-k  
aiużby czynnej w wojsku 1 są  o b ec ­
nie w rezerwie. Są p-zetern zw al­
niani od podatku ptatriicy j^ g i,  *alt 
tylko w roku, w którym odbywają  
ćwiczenia wojskowe, niezaież ie od 
czasu  trwania tych ćwiczeń N astę­
pnie wolni są  o 1 uiszczania podatku 
uznani przy poborza za n i-zdolnych  
o ic y tk o  do sł żby w jskow ej, a'e i 
do żadnej fizycznej czy  unysłowej  
pracy o ile nie osiągają dochodu, 
podlegającego opodataowa du, a 
w reszcie utrzymywani kosztem 0 -  
pieki Społecznej,

Z K O L E I

—  Przyjazd do Wdna p. m iństra  
Kiihna. W pierwszych dniach marca 
b. r. sp o d z -w a n y  je s t  przyjazd do 
V\ .Ina p. ministra Komunikacji huh  
na na czele specjalnej ksm isji mi- 
nisterjatnej, któ a przeprowadzi in ­
spekcję Wf:eóskiej Dyrekcji Kole­
jowej.

Z E B R A N I A  ł ODCZYTY

—  XXVII Posiedzeń e Naukowe Wi­
leńskiego T-wa din kolo aic/r «o » od­
będzie się w  dniu 21 lutego, o g. 
20 ej, w  lo alu Kliniki Pnłożniczo- 
G nekologicznej U. S. B. (Boguław- 
ska 3j.

Porządek dzienny: 1. Pokazy cho­
rych i preparatów z Klimki Poło ż - 
Gin. U. S B., szi itela św. Jakóoa 
i szp itńa  Kolejowego. 2. D. J. Kyli- 
Nardzewska, o t. zwanych kobiecych  
Hormonach płciowych.

LITERACK A

— 63 Srodi Ltteraeka odbędzie 
s ię  20-go lutego w zw ykłym  lokalu, 
ul. św. A nny 4. G ściera Związku  
Literatów będzie św ietny  artysta  
Stefan Jaracz, który . recytować be- 
dzie szereg  u'worów polskiej litera­
tury współczesnej.

Wstęp dla członków Związku Li­
teratów i wprot.adzonycb przez nich  
gości.

S P R /W Y  F C ^ O ^ N IC Z E

—  Stan bezrobocia. Podług ostat­
nich danych s t i ty s ty c zn y cu  na te­
renie m Wilna zanotowane 4583 
bezrobotnych, w tej liczbie 842ó—  
mężczyzn i 1161—k o b i e t .

Na poszcze«ólne grupy zaw odo­
w e przypadają cyfry  nasięoujące. 
robotnikow meia iwych — 228; bu­
dów aoyuh — 742; innych w ykw ali­
fikowanych — 946; n ewykwalifiko- 
wan. —1 1966; r o o c n ik ó w  rolnych  
— 67 i pracowników um ysłow ycn  — 
637

W porównaniu z tygodniem po- 
przeda m óezrooocie na teranie Wil­
na zw iększyło się o 35 osob ,

— Wyjazd d 1 Francji zrekrutowa- 
nych rob tn* ów. W dn u 16 go b.
m. wyjechało z Wilna do Francji 28 
robotników rolnych, zre*rut 'wanych  
w  Mołoieczr.ie i Swięcianach.

— Wyczerpanie kontynęeutu. Wo- 
p“C vyczerp-iu a koatynger.tu — 
Państwowy Urząd Pośre in c iw a  !’ra- 
c v  w W inie wstrzym ń dalsze kwa- 
lifikowanie robotników r . ln y c h  na 
wyjaz t do Kanady.

— Bezrobotni interwenjują. W dniu 
wczorajszym grupa bezrubotnycb w 
liczbie 40 osób zg łońła  się do wice­
prezydenta miasta p. Czyża, w ska­
zując mu na katastrofalną sytu&uię

materialną bezroootnych. Spowodo- 
waną niezwykle ciężkim okresem z i­
m ow ym  i prosząc o wszczęcie przez 
Magistrat doraźnej akcji pomocj  
bezrobotnym.

Jak się dowiadujemy, odpowiedzi 
konkretnej p. wiceprezydent Czyfc 

-ni e udzielił, zapewmaiąo jednaa bez­
robotnych, iż Magistrat dołoży sta­
rań, by akcja ta w miarę możność,  
była przeprowadzona.

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWALZ £ Z E f
—  Walne Zqi'omHdze> ie Koła Wit. 

Stoi* Hc / . i b Wojs owych. Zarząd Ko­
ła W.łebskiego Stowarzyszenia ke- 
zerwistow i b. W ojskowych, podaje 
do w  adom< ści, że zgodnie z uchwa­
łą Zarządu Koła z dnia 26 I. 1949 r. 
zwołuje się Walne Zgr madzenie  
Koia W ileńskiego na dzień 3 marca 
b. r., o godzinie 12 w pierwszym, a 
o godzinie 12 min. 30, w drugim 
terminie, w lokalu Z. 0 . W, przy  
ul. Uniwersyteckiej 6/8, z .następu­
jącym porządkiem dziennym:

3) Z agarn ie  i wybór pr-zydjum, 
2) Sprawozdał ie z  działalności za­
rządu i sprawozdanie kasowe, 3) 
Sprawozda- ie delegatów do Sekcji 
Przyspo-ob enia W oiskow ego i W y­
chowania Fizycznego, Pomocy k o le ­
żeńskiej i k ilturalno ośw iatow -j,  4) 
Soraw zdanie Komi-ji Rewizyjnej, 
5) Dysku-ja, 6) W ybory władz, 7) 
Wolne wnioski. '

PÓ ŹNE

_  Koncert Zespołu bałałajkow go 
na rzec* L. 0. P. P. Z rząd Komite­
tu Wojewódzkiego - Wileńskiego L. 
0. P. P. podaje da wiadomości żs 
llfr środę dn 20 II. 29 r. • w  Sali 
Klubn H radiowo - Przemysłowego  
przy ul. Ad. Mickiewicza, odbędzie 
się*konc*rt Zespołu Eałałajknwego, 
z k-orego Liga otrzymuje 15 proc. 
duchodu brutto. Szczegóły konceitu  
w progran ach.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA ( u  Pohul.net>.

— „Krąg Interesów*. Wo6e>: nadzwy­
czajnego p^wpdzenia, jakie osiągnął „Krąg 
interesów* jeszcze dziś jutro o godz. 2 > ej 
dana bądziu wesoła maskarada J. Ben_ 
venta; ilustrowana muzyk? Mozarta w orygi­
nalnej inscenizacji ayr. T. Trzcińskiego.

— „Adwokat i róża Najbliższą nowością 
Reduty, któ-ej pierwsze przedstawienie odbą- 
dzie sią w czwanek dnia 21 b. m oąazia 
komedja w trzech aktach J. Szaniawskiego

, p. L „."idwoKat i róze“, grana obecnie z 
meslychanem powodzaniem e Teatrze No­
wym w Warszawie. W głównej postaci wy 
stąpi Stefan Jaracz. Bilety sprzedaje biura 
„Orbis”.

» REDUTA (na prowincji).
— Dziś w Kobryniu komedjn J .  Ko 

neniowskiego p. t. „Wąsy i peruka*.

TEATR POLSKI (sala .Lutnia*).
— „DzI-kiUę za Slużtę*. Dziś powtórzerii 

wczorajszej premjtiy, najnowszej .komtdi! 
Włodzimierza Perzyńskiego „Dziąkują za 
służbę, na której pubiicznośń świetr ie się 
bowi. flutoi w swej najnowszej komedji po­
rusza temat wyzyskiwanej przez otoczenie 
kobiety, co w społeczeństwie naszem nla 
jest wypadkiem odosobnionym, lecz wedtug 
Perzyńskiego. rzeczą no-malną. Sztuka po­
siada wiele aktualności.

— „Dobrze urojony fn-k”. Reżyser K. 
Wyrwicz-Wicnrowsiti p zygotowuje obecnie 
satyrę Dragelli. gran? wszędzie z nadzyczaj- 
nem powodzeniem, „Dobrze skrojony frak*.

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fela 456 mtr. Sygnał; Kukułka.

WTOREK, dn. 19 lutego.

11.56—12.10 Transmisja z Warszawy, 
Syanal czasu, komunikaty, hejnał z Wiezf 
Marjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. 16-00 —16 0. Odczytania 
programu dziennego, cnwilka litewska i re­
pertuar teatrów i kin. 16 20 -  I6.3i Kur* 
języka włoskiego - -  lekcja 3J. 16.35- 17."4.
Kronika z życia mtodzieży 17.00 — 1< 25. 
Transmisja z Warszawy. Odczyt t. „KluDy 
sportowe a rugh sportowy" 17 25 — 17 50 
Muzyka z płyt gramofonowych 17.50— 8.15. 
„Kąc k dla panów*. '8 15 18 40. „Francu­
skie piosenki z Murtmartie*. 18 40 — 19 05. 
„Co 10 jest fresk ? odczyt 1905—19 20 Od 
czytanie programu na dzień następny, ko­
munikaty. sygnał czasu z Warsrawy. 19 20, 
Transmisja opery z Katowic: .TannhSuser” . 
P Wagnera. Po transmisji komunikaty: 

, h  A . I . ,  policyjny, sportowy inne, oraz 
„Spacer detekto-owy po Europie* (retr. zm 
stacyj zagr.y.

Występ rarijowy dyr. Trzcińskierjo.
Goszczący tz Wilnie od kilku tygodni 

znany reżyser p. Teofil Trzciński, znany z* 
swych kilkakrotnych występów przed mikro­
fonem, wystąpi w najoliższy wtorek o godz. 
18.15 z szeregiem piosenek z Montrnartre, 
których jest niezrównanym interpretatorem

Na wileńskim bruku.
— U jęc ie  p rz e m y tn ik a .  N a dw or­

cu kole jow ym  za trzym ano  n ie jak ie­
go Sarr.uela P e s k e ia ,  u k tó reg o  w 
waliz ę z n a le z i .n o  U kip sa c h a ry ­

n y  i 70 pa~Kek ty toniu  litewsK.ego
—7 K rr .dz ież  w  Spółdz ie ln i  w o j­

skow ej.  Ns. szKoćlę wojskowej sp ó ł­
dzielni sp o ży w có w  (M ickiew icza 13) 
sicradziono z ga^ lo tk  różnych  tow a- 
aów na Ogólną sum ę 400 złotych.

—  W y p a d e k  sam o ch o d o w y . N a  
ulicy Bazyljańskiej au to b u s  Nr 14276 
n a je c h a ł  na  san ie  Józefa M ietkie- 
wicza z łCuprjaniszek.1 O d  z d e rze ­
nia M ietkiewicz w y p ad ł  n a  ezdn ię  
i u legł licznym o b rażen io m  ciała

— P o d c z a s  s a n e c z k o w a n ia  n r  
górze T rzykrzysk ie j  ultg*a w y p a d ­
kowi 19 le tn ia  Eiżb. ta  B rudnerów - 
n a  (1 ibocz 10). W y p a d a j  je z san ek  
B ru an e ró w n a  poka leczy ła  sobie n o ­
gi 1 rę ce

— N o w y  ty p  o szu s ta .  D o b a  
Z ła tk in ó w n a  (W iłkorrtierska 100) 
pow iadom iła  policje, że zgłaszał się 
do  niej osobnik , k tó ry  usiłow ał w y­
łudzić  p ien iądze  p rzy rzeka jąc  u m r -  
żyć zaległe  podatk i.
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S p ort.
0  k o n k u r e n c ja c h  n a r c ia r s k ic h  “7 r r i"

s l r z  j s h  a t l i  £trmji.
'V wią/ku i mistrzostwani Arml, które rozpoczynają się w Wilnie 

dnia 20 b. m poniżej zamieszczamy garść szczegółów o tej imprezie. —

“ n tra lne  z a w o J y  narc jarskie o  troi, p u n k ty  o p a t ru n k o w e  i pur.lrty 
w)ir .rzos 'wa ^  o jsk a  Pr iskiego roi* posił owe.
g ryw ają  się ro k  rocznie n a  p o d s ta -  P rze b ie g  tra sy  je s t  u trzyr.iywa- 
wie regu lam inu  c o ra ^ o w a n e g o  p rzez  ny w ta jem nicy  do  w ieczora  w  
Pań_stw U rząd  W. F i P. W . p rz ed d z ień  z a w o c j w  wraz ze  ' szki-

go d n ie  z ły n  regu lam inem  cem. T ra s a  musi b y ć  p rz eb y ta  n a  
m is trzos tw o  narciarskie c;slca Pol- nar tach ,  a  przynajm nie j n a  jed n e j  
^kiego TncTe zoobyć  dyw izja  pie- narcie  w ra  :ie złamania, drugiej. M e- 
chc ty , krórej ze sp ó l  osiągnie naj* tę  p rzechodz i p a tro l  w  rzędzie  w 
w iększą  ilosc punktu  » w 3-ch kon* o d s tęp ie  czasu m iędzy  p ierw szym  a  
ku ren c jach  t. j. w b iegu patrolo* osta tn im  30 sek u n d ,  
wym 30 k m. ze st^se' in iem , w bie- -  S trzelan ie  o d b y w a  się n a  s trzęp  
gu je* rostko  y m 8 kim. ze strze- n icy  bojow ej do  figur roz rzuconych  
“niem i w  jiegu  jed n o s tk o w y m  7 w te ren ie .

kim. z p rzeszkodam i N a  strzelnicy m usi się pa tro l
M istrzem  jed n o s tk o w y m  W. P. zn a ieść  w całoźcr i w ted y  m oże 

zos ta je  zaw odnik , k tó r y  o s iąg n ie  ro -p o c z ą ć  s trze lan ie  n a  pop iers ia  w 
najw iększą  ilość pJłrtów w 3"ch wy- odległości 1 ś0—3 ') mtr. Stanowis* 
żej w sk azan y ch  konkurencjach .  ko  -itrzeleckie, ialc rów nież  cele  c-

Je d n ą  z najpow ażn ie jszych  kon- zn a czo n e  są dla k aż d eg o  pa tro lu  
kurencji narc iarsk ich  w mistrzos- 080 ao  numer em patro lu  K ażd y  
tw ach narc iarsk ich  A rm ji je s t  b i e j  sze reg o w y  o J d a je  10 s trza łów  z 
p a t ro ło w y  3C kim. ze strze lan iem , p o s taw y  dowolnej,  k d t  patro lu  nie 
P a t io l  s cła J a  się z o ticera, jako ko* strzela, lecz k ieru je  ogniem  OL!i- 
m e n d a n ta  i 3-ch sze regow ych , w  czenie t r a r onych  n a s tęp u je  p o  skoń* 
te, hczbie  I podofice r  zaw odow y  i Czonem ca łem  stzelaniu.
1 n ad te rm inow y . O  ogóir^-m w yniku  b iegu  p>-

P rz e d  za w o d am i w szyscy  ucze- d o ło w e g o  d ec y d u je  su m a  p k tó w
stnicy  zesp o łu  są  b ad a n i  przez  le- czasu  i s trze lan ia  podzie lone  p rzez  2.
karzy ,  p rzy czem  s ta r to  wać m o g ą  R i, g Mm. ZB S t r z e la n ie m  
tylko uznr. u za  zd ro w y ch  i zdol- „
nych  do  yeiłku. J ? d r t0 S t* 0 * y .

Start? pa tro lu  o d b y w a  się  n a  ko- B ieg 16 kim. ze s frzelan iem  od-
m e n d ę  „ jazda" .  K a żd y  patro l  ru~za b y w a  t ię  w m yśl tych  sam y ch  za- 
z m iejsca jednocześn i s w o d s tęp ach  w odów , jak  przy b ieg u  patro lo- 
1— 4 m inut. T r a s a  b iegu  wyznaczo- wym , z tem , że su m a  p o d e jść  
na  zo s ta ie  sk raw k am  jask raw eg o  n ie  m oże  b y ć  w iększa  jak  
p ap ie ru  na  ty czk ach  w te ren ie  fa- 300 mtr. P o z a te m  w  o p o rząd zen iu  
listym. S ta r t  i m e ta  bie^ju zna jdu je  p a tro lu  jes t  ta  różnica, że  w szyscy  
się w jed n y m  miejscu. N a tras ie  s ą  zaw o d n icy  m a ią  ty lko  k a rab in y  z 
rozm ieszczone  p u n k ty  kontrolne, n ab o jem  bez p lecaków . S trzelan ie  
p rzez  k tó -e  m u i i  p rze jść  k a ż d y  pa* o d b y w a  się jak  w  b iegu patrolowym.

n a  ta rczę . Z aw o d n ic y  b iorący  udział 
w  pa tro lu  s ta r tu ją  o so b n o  p o d  róż* 
nem i num eram i.

Bieg 7 kim. z przeszkodami.
T r a s a  tego  b iegu  p o s iad a  p rz e ­

w ag ę  z jazdu  P rze szk o d y  p rz e w a ż ­
nie n a  zjezdzie, w y trąca jące  z ró w ­
now agi,  jak: płotki, skocznie, sztu­
czne  rowy, zm usza jące  do gw a łtow ­
n eg o  za trzy m an ia  się, zm iany  k ie ­
ru n k ó w  i skoków . P rzeszk ó d  tak ich  
n iew olno  mijać, d la tego  “ przy k aż­
de j p rzeszkodz ie  stoi s ęd z 'a  k o n ­
trolny O  zw ycięstw ie  d ec y d u je  czas 
zuży ty  n a  p rzebycie  przestrzen i.  
N a jlepszy  czas w b iegu  , o trzym uje  
20 punk tów , za  k e ż d e  5 sek u n d  
w ięcci o d e jm u je  się od  20 p u u k tó w  
je d n ą  dz ies ią tą  punk ta .

Skoki.
SkoK są k o n k u re n c ją  indyw idu­

a ln ą  i o d b y w a ją  się zgodn ie  z re g u ­
lam inem  P. Z . N.

W ed łu g  tych  regu lam inów  o d ­
b y w a ć  się b ę d ą  p< jzczej ólne k o n ­
kurenc je  o m istrzoctwo Armji, k tó ­
rych in augurac ja  n a s tap i  w  dniu  
20.11 o godzn ie  9 ran o  n a  bo isku  
tp o r to w em  6 p. p. Leg .

Przybycie wojskowego patrolo 
narciarskiego.

W zw iązku  z m n ją r -m i  się c J -  
być zaw o d am i narc.larskiemr o mis­
trzos tw o  Armji, w  dniu  17 b. m. 
p rzyby ł do  Wiln*\ w ojskow y patro l  
narc iarsk i  z d o w ó d c ą  por.  K asp rzy ­
k iem  n a  czele  P a tro l  ten  n a  n  ię- 
d z y n a ro d o w y ch  za w o d ac h  patroli 
w o jsk o w y ch  w  Z a k o p a n e m  osią ­
gnął b. za szczy tne  d rugie  rmej-ice.

J f l N  B C I Ł H f l  V
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska g, telefon *>• 8, pnyjmuje od godc *

Popierajcie Ligę Morską 
i RzecznąI

Rozmaitości.
' * . u ■ , 4

Nowy za*ó<u S e* reU rk a  narze­
czonych.

- Gdzie? oezywigcie w Ąnteryce.
Sekretarka taka po raz parw^gy  

zjawiła się  - na gruncie amerykań­
skim Nazywa się Miss Mai-y Conr- 
dert Brennig, a biuro jej znajiuja  
s ę  w  jednym  z naibardziej sH ect  
magazynów n? Fifth A reóue vr N o­
wym Jorku Biuro jej to zac i-zny  
buduarek o j jdwa t>nvcb, kremowych  
;apptarh, wygodnych - fd e l ik a c h  ,i 
kanapkach. Toaletka j obfiti ść ko­
sztow nych poduś ek podnoszą je sz ­
cze  te cechy  damskiego sanirtnarjutn. 
M s s  Brenning dotąd nie bvł • je sz ­
cze narzeczoną, ale od dwóch Ufc 
ttz  ęla sobie za zadania radami swe- 
n.i przyczvri'ać się do szczęk ia tych. 
któ zy znwi rzą jej rozsądkowi, jej 
sercu i doświadczeniu.

„Klij^ntela moja, opowisda miss  
f?., rekrutujt-się ze w szystkich  kra­
jów, ze wszystkich części śviata. 
Piętnastoletnie podlotk s i matrony  
szt-ść iziesięcioletnie, wstępując aa 
kobierzeo ślubny, pytają mnie o 
wszelkie możliwe rzeczy. Są takie, 
które jed y n ie  pragną wiedzieć czy 
Bufenia ślubna ma b y ć r z  ju d »al ic., 
czy z koronek, czy biel sna stoL-wa 
ma być płócienna, czy  adamaszko­
wa. czy suknia p o d n żn a — 'et:o e te­
go kon /u ,  lub też jak podzielić naj­
praktyczniej przydzielony im na 
wyprawę fondu z Ale te su, w  mniej­
szości, w iększość  wie już zs:óry co 
kupić i jak rast suwać sw e kapitały, 
a eden.nii chcą owyck decydują- 
cyfh , najdelihainiejszych szczegó­
łów, Jrtórvm nie j*dna zawdzięcza  
swoje późniejsze szczęście".

Miss Brenriing p< chodzi z ie in ej  
z najlepszych rodź n Nowego Jorku  
i począ'k. wo talent swój stosowała  
tylko w  najściś ejszem kółku, ra­
dząc swoim przyjaciółkom. A ż przy­
szła jej m.vśl szczęśliwe, że może  
skapitalizować sw e zdolności.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
! . a* l t. > B- f

Minister Czechowicz podał się do dymisji.
Premier Bartei dym aj  nie przjjął.

( Tel. od tvł, hor. s Warszawy).

Prlska łgentjt * ub|irystyc?it£. dfiiosł. 2e w iw  ązku z  zarzu­
tami pod 8dr*seip miif. Cz ih  w  za ze stroi y Srjmu z piwocu 
wewniesiruia doiychczas p z iłuź r o łredytaih  donpikowy^h na 
rok 19?7 28 i z rn wirdzią postn iema go w star os*arienia przed 
T  yhun łem ?t nu —  m n. Czeclr W'cz wn p I na *ęce prize .ą  
R oy csJinbt ów p fśbę o rym &ję. P em. Ba tel jfidnatc nt« nad I 
dai>Z' go b^gu 8pr>w e, tlbcw in rząfi cały solioaryztije się z po­
lityką m>n stra Skat bu i bierz* za mą odpiwieoz alntść.

Następstwa klęski mrozów.
I f y z r o r e r . i e  sL^ S z w r j c a p j i  

z  o k o w ó w  inro? u.
BEf SI, 18-n -..’»t.) niżej po łożonych  okolicach S zw a jc a r  m To z /  

znacznie  zelżały. N a gó rach  u trzym uje  się nada l  n iska  tem pera  iura.

W  P a r y ż u  crepla ,
P A R Y Ż , f8TL (Pat.)  T e m p e ra tu ra  znaczn ie  się podniosła .  Dziś w 

łu< ,iie te rm o m e tr  w sk azy w ał  w P a ry żu  3 s topn ie  ciepła.

„ ty lk o ” 7C? stopni z^mna*
WIEDEŃ, 1 8 11. (Pr-t). Wrdi* doniesień z Moskwy, tem p era tu r  w iakut- 

*H,i spadła do 70 stopni poniżej <era.

Pognęb pasłii Skrzypy w Pradze.
przepuściła  n a  cm en ta rz  tylko kilk« 
osób, za trzym ując  przy b ram ie n ie­
l icznych zresz tą  uczes tn ików  po-  
g rz -b u  T e le g ram y  okolicznościowe 
>adesiały part,  s kom un is tyczne  

Niemiec i Polsk.. Dziennik  „Ruc 
P raw o "  w p rzesad n y ch  słow ach  s ta- 

kra się n a d a r  pogrzebow i c h a rak te r  
wiejiciej manifestacji  kom unis tycznej.

P R A G A , 18 II. (Pat.) P rzy  n ie ­
zby t licznym, m im o w ezw ań  zarządu , 
udzia le  cz łonków  pa.rtji kom unis tycz­
nej, o d b y ł  się p ogrzeb  zmai ‘ego 
w jednej z tu te jszych  klinik, po  o p e ­
racji, po s ła  k o m unis tycznego  do 

sjmu rzeczypospo lite j  Skrzypy . 
V 7 e n  d e  p o g rzebu  w ygłoszono kil­
k a  p rzem ów ień  agitacyjnych- Policja

19 MIEM
kulturalna- oSwIal 
SALA MIEJSKA, 

O strobram ska 5.

PAS TftOFUSZ Ul?ma mî iewma
szy Polski tum K aaj czny: '  ™ s , “  w sykyn«n 'i i  Dsjwybitnie srych artystów polskich.
Aku w 10. W tibrazath xidz'sł Merą: LeeloDy Polskie, Armji. rosyjska, «z)ac-ht», Bz<ath<-ianki, lud. Sceny bnta- 
lictycziiw wykonano przy łask. współudziale I-go pułku Szwoleżerów oraz IV go Zunien eńskiego pułku u ła ­
nów. Zdlęrje z natury wykon. v  Wilnie, »  Województwie Nowogródrkfemi noc Swite»ją. łtzecz dzieje pię w

KlNO TEATR

j E L i i r
Wil-ńska 38.

toku j o n  i in jz  riH Litwie. — Ka-a czynna ca noaz 3 m 3U. — FoczateK seansów oa goaz ą, t i ju-ej.
ę

D ziś 4T -  i k l  ■  3H1 podług .  słynnego dramatu

iSSfpŁ  r O P j K D  S l l l e u  Stlfaoa Żeromskiego
z udziałem S  r E F A N A  J A R A C Z A ,  Stef W ysockiej. Zofii Koreywo, Mieczysława C ybulskiego
S^any de łez i»ru«z»tarp. Film porywsjaoy 8'łą treści i głęboka grąl Początek o godz. ♦. 0, 8 i 10. 5.

KINO-TEA7R

J O t l N i r
Mickiewic78 22

“ S T  R O M A N S  P A N N Y  O P O L S K I E J
Dramat erotyt-nny w 10 akt. - edług powieści nasze- F '  otmTanyjł F r ł f P i C U - T p J m c i o f f l  w  ,'0,»cb głów- 
go wielliiee.0 i isurr-a i poety laureata  m. W arsz»ey  *» *u Cr L a  I I n t l  n  JoJO Iu  pyeb znakomi­
ta  Bnzewtke Helena, p ękną Czarnecka Danusia i znany Hnydziińkl Ś teTn i inni ' Po< z. seansów 4. 6, 8 i 1C 15.

KINO
L U X
ifickiewl.!7a 11

Ostatnie dni! Ś p ieszcie  ujrzeć!
Wszecbswia- g a j  »  ^  m m  n ^  t *  ' ( L E s  AlIbERAB’ E S )  serjo D)a ^Ndztoży

,r«L 7  WIKT0R4 JO G O  *"'«•
Kino Kolejowe

O G N I S K O
(obok dworca 

k o le jo w y ) .

1
Dziś I V  «  " 1  •  g  W  T  •  Dzieje męższczyz-

K o b i e t a  w a m p i r ,  f f g j l f

W rrJa rh  głównych gwiazda Ameryki Estella TĄYLL0R i LEWIS STONE. Początek o godzinie 5 poDOłudniu. 
w  n ’c '1 | » 4 ptn n s" .l'/‘nłe 4 <t nr P' łti'ii i '. — — — — — Ceny n r e r c  zw,\kle.

B A N K  C U K R O W N I C T W A
SPÓ ŁKA A K C Y JN A  W POZNANIU

ODDZIRŁ W W flkSZfiW IE

SKŁAD CUKkU W WILNIE
CL. SŁOWACKIEGO 27. W MAGAZYNACH POLSKJECO LLOYDU

|  SPRZEDAŻ CUKRU HURTOWA I DETALICZNA POCZYNAJĄC OD 1 WORKA 417

f ‘Ł w c ś c !  I f l o d e ś  1 9 : 9  r

R B  Ot J O
Trzechlampowy ekranowy odbiornik 
co do m' ?y zas ęgu i sei"ktywiu.ścl 

za-tępu |e  5 — 6 lampowy. 
Ekonomicz y, tani i łatw y w obsłudze

W ileńska Poiruc Sikolna
Wilno, Wileńska 38- 432-1

B aaE lO E jg m sE iE in E aE lr - :

1  L E A R Z E  i
HHUlHBinElBrElll l  GUsIL sł .

DOKTÓR ME0YCv NY

A. CrMBLEA
CHOROBY WEMERY" 
• CZŃE i SKÓRNE

Eli ktroti rapja. Diatei  
mia, Słońne górskie,

< So liu i.  ile
M i c k i e w i c z a  12

róg Tatarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

DOKTÓS

D.Zeldcfficz
cnoroby. weneryczne, sy- 
filie, narzą ów moczo­
wych, od 9- -1, Oó ó — 8 

wieez.

£  I.IHI.t.i KIR-
>“  V _XF.KOWAl.SKIT’

KONKURS
M a g is tr a t  ra. Ł o d z i  ogłasza konkurs na  stanow isko 

naczelnego lekarza w eterynary jnego Rzeźn* Bałuckiej 
z uposażen iem  111 st. sl. p racow ników  m ieisk:ch (VII st. sł. 
p racow n ików  p aństw ow ych  w raz z 13 /„ dodatk iem  ko­
m unalnym ).

O d  k an d y d a tó w  w ym agane jest:
a )  w ła s n o rę c z n ie  n a p is a n e  p o d a n ie  w ra z  z  d o k ła d n y m  ż y ­

ciorysem ;
b) ukończone stud ja  w eterynary jne; '
c) św iadectw a z dotychczasow ej praktyki;
d ) ś w ia d e c tw o  o b y w a te ls tw a .

O ferty należy sk ładać do  W ydziału  Z drow otności P u ­
blicznej M agistratu m . Ł odzi (Łódź, P lac W olności Nr 1, 
pokó j Nr 9) ao  dn ia  1 m arca 1929 roku  w łącznie. 524

311

limo Roltn-lritfato-BiajMi
Wi no, G dańska 6. 527

„ R O L K O M I S 1-
P rzep row ad-r  hanoel ziemiopłodami roMemi 
oraz kupno i sprzedaż mająikó,v zlemskicó, la- 
sów. u 'mów dzierżaw. L' l>uje k e p ta ły  Przyj­
muje ogłoszenia I reki ■my do wszystkich pitni.

Ź Ą O A J  C i  E  W S Z Ę D Z I E
N A J L E P S Z ą  Z  N A J L E P S Z Y C H  f
D O S K O M A L ą  W S M A K U

CZEKOLADĘ I CUKRY

Wueóski Urząd W ije iód>ki (Dyrekcja F i-  
bót Publicznych) ogłasza pińmlenry pi etarg ofer­
towy na urząuzeu i’ ogr/e  waniaicentrlalnego ‘ wen- 
tylac]i gmachu Sądu Gri dzkiego przy ul. 3 Maja w 
"Wilnie.

Przetarg odbędzie Się w dniu T marca 1929 
roku o g"dz. 13 w Djre!re)i Robót Publicznych w 
Wilnie przy ul. Magaóleny 3, pokój Ks 78.

P iśm T nne oferty wiune bydzłożorifi w tymże 
dniu .dii godz II i pół w karcelarji Oddzia‘u 1 udc- 
Wanego Jyrekcji i>o'"ój bfe 9z łącznie z pokwitowa­
niem Kasy'Skarbowej na ^płHc^ne w zg lę d n i  zło­
żone w im ej przepi-cwej formie wadjum p r z e E  rgo- 
we w wysoki.ści 5% zaoferowane' sumy. W ofercie 
w nien być podany ninimalny lermin, w którym 
firm a podejmuje się wykonać objVtą niniejszym 
przetargiem robotę. Ogólne warunki przoiargu i 
ilepy kos7torys otrzymać można w Dyrekejl Ri bót 
Puinicznych w Wilnie, pokuj łfe 78 za zwrotem ko- 
Śz'tów w y i O i a n i a .

Tam również można codz'enme od gndz. 2 
do 13 pizc.i zeć "gólne i techniczne w aru ik i  wyk )- 
nan a robót p"zez przedsiębiorców, prejek robót, 
projekt un.owy, oraz cgótpe { rzepisy Min. ftob. 
Pub1, o p rzs t^ rga 'h ,  które dla ofererta  są Q^owi%- 
żu ją 'e .  Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prav. „ 
wyboru oferenta uzależniając to od fachowych 1 
finansowych Zdolności p.'zeosiębi"rstwa, oraz prawo 
zreduko'. am a iłości rooót, lub nawet zupełnego ich 
zaniechania.

Za wojewodę 
2347/YI/530 Dyrektor Inżynier Su Siła Wowicki.

I  K ^V a/!A K M A  
|  „ K R Ó L E W 1 A N K A *  |  
t  Wilno, Królewska 9 2
|  Zakąski zimni- i go-1 
J  i ące.Piwo.Ooiad z2 cb J  
1 ' l a ó  z chleoem zł. 1.30.1 
i  Abonament mies'ęcz- z 
l n y  zł. 32. „0 ibim tv*. x_ _ A A A ̂  A _■WWW WWW

■ Doświadczony Pzdjoamator kupuje

Akumulatory
ty lko  D-ra ^OLLAKA (w Białej)

•Najwyższa nagroda Krakowa, Lwowa, Wilna, 
Paryża, Chicago, Wiednia. Przcdstawiciel- 
— stwo, solidne ładowanie i nap-awa. —

¥ 1  j  2 a ł  G m n A
Wilno, Szopena G. ’6a

Telefon 16-72. Telefon 16-72

K . G O S T O M S K I I  S m
Ł Ó D Ź

50C

•'l o k u j e m y  •;
wszelkie sumy gotów­
kowe pod hip teczne 
zabcznieczenie i na 
dobre oprocentowanie.

Ram H-K „ZACHĘTA- 
Mickiewicza 1, tel 9 05.

525-f

Kobieta Lekarz

Cl. W Ó M
kobi ‘cc, we^eryczre, na 
rządów moczow od 12—2 

i od 4 —  6 
ul Mickiewicza 24. 
i  o -W Zdr. \ ’r  152.

DOKTÓR

Bi U M Ó W
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.f l j f  ' i i i  o - l i n o  i  a a u u i c ,Maszyi’stka 21.
z własną maszt ną  po- 

i ezuiuje pracy. 
Zgłonzenia do Ad"ini-  
stracji „Kurjera Wi eń- 
skiego* aub B. P. 502-3

ZŁOTE, D3URY 
i ROJLE ZŁOTE
lokujemy najp-wniej.  

WileńsMIe Siarę 
£:*mis‘ “łe Handlowe 

łJ'*f lewicza 2i,  tel. 152
516.2*<. *♦♦♦♦«»>»»»»

|  S P R Z E D A M  
|  O K A Z Y J N I E
J  salon, sypialny, gabi-
1 net mezid, s t o l o w j  i
2 dwa lustra (trema). 2 
j  Mcide oglądać można j  
]  id 8 do 18 ta  skła-
i  dach stacji miejskiej 
i  ul. Wlv niskiego 2,
J  gdzie informacji u- 
1 dzieli magazynier.
J  528
4 .HIHUM

W ołyński CJr/ąd W ojewódzki ogłasza

k o n k u r s
u a  stanowiska:

1) urzędnika administracyjnego I kategorjl 
VI s top n ia  służbowego,

2) w ojeićdz ticgo  Inspektora związków komu­
nalnych w V1X względnie VI st pniu służbowym.

Od bandydetów na powyższe stanowiska wy. 
maga się i.iegrzekroczonego 40-go roku życia 1 po­
siadania obywatelstwa t oLkiego, ponadto ubiegają­
cy się o stanowisko ad 1 w nnl wykazać się dyplo­
mem o ukończeniu itud.jów piawniczych oraz świa­
dectwami kilknleti łcj praktyki sądowej, lu t adml- 
n stracyjnej,  zaś n b ie /a  ący się o stanowi-ko ad 2 
winni wykazać się świadectwami ukończenia conaj- 
mn ej szkoły średniej oraz dowodami kilkuletniej 
pracy samorządowej.

Kandydaci pozostający obecnio w służbie 
państwowej lob samorządów“j, winni podania swo­
je wnosić w d odze służbowej.

Podania z doląo/eniem szczegółowego życio­
rysu i 11 wierzytelnlonych odpi-ów dyplomów nau­
ko wjch, świadectw poprz-iniej pracy oraz referen- 
ji należy nadsyłać do Urządu V\ njewodzk ego w 

Łucku w terminie do dnia lo  marca 1929 rokn.
Wojewoda.

7G8t/531-l (—) h. Józewskl,

SCursjj Kierowców Saniechsdfffcli
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW FOLSKICH w WILNIE

ul. PLf.&ma 55, tet. 13—3 J.

Grupa XXIX 491

tandydatów  c a  zawodowych kierowców samochodowych rozpoczulo * 
‘ L zajęcia ćoia 25 lutego i9 .9  r. b.

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekrctar ja t Yuisów crdziennie 
od godz. 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarskiej 5o, tel. 13-30

Przy tu sach w arsztaty rfperacyine d a samochodów i c ągówek.

z ie m s k i
przy tacji kolejowej, 
z duZt m mł.mem wod­
nym sprzedamy do­

godnie i niedrogo.
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handiowe 
MicK'i-w jeże 2) tel. 152

514-1

1 P r o f i l  Ap. oficerom -kolegom  bar-i  
dzo  dobrego ,  sum iennego  ' 

i n iedrog iego  k ra w ca  p. C ro d ss ieg o

mi Wiinis, ul. Ludwisars!«a 9.
P o ruczn ik  Jerzy  K usze iew sk5, 

instmktor Szkoły Czołgów I tiairocbodów
449 0 w Warszawie.

E C O L E  PIG IER  d e  PAR1S
pensjonnt dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietr’ 1.. flvemie 11, Novembie 18. Lfi VA- 
RENN& (Seine). Stenografja, hond‘owość 

i język francuski. 3682.

Poszu k uję

. n : m
zęloszóniff w adm, 

„ S k l^ p " .  523

Do sprzedania SKLEP 
nrtrchriiias t  z powodu 
wyjazdu z towarem i we- 
wnętrznem urządzeniem 
w ruchliwym punkcie w 
centrum miasta. Wiado­
mość Gdańska 6 biuro 

„Kolkomis*. 526

Z ? f lb io n ą .‘ f H ,
wydaną Da im. Nacieja 
Miirituna rocz. 1896 zam. 
wieś Kurmince, gm. ow 
kiericltiej, unieważnia się.

• Fachowo
piszemy n a maszyna ch

Wdeńskie Biuro 
Komisowo Handlowe ■

Mickiewirza 21, tel 152

0 0  9 —  1 i 3 -  S, 
(Telef. 921). £4C

Sr.Kenigsbfcrg
f  HOROBT WENE rYCZ- 
NE, LKOkNE 1 analizy io- 
karokio. Przyjm uje 9-12 

i 4-8. 2996

M ir k ie w ic z a  4
tel. 109C. W Z. P. 73.
fSEIEIillDIfiZśIIilElBBiCIślEII*| k k u s z d r K i  4
GU33B1I3BBBS0(5{3BBBB

A k u s z e r k a

lilia feia
Poszukują

j l U !
ewentuelnie dwa, moili- 
wie blizko śródnieścia. 
Zgłos’e n '0  nadsyłać do 
administracji pod „miesz- 
 ' .anie.‘ ... 522

przyjmuje od 9 rano 
o 7 w. ul. Mickie­

wicza 3c m. 4. W. Zdr. 
- N r .  309 3 . 629

EIE!igRin|[30EI“ Bjini3l3ljiB0
|  IN F O R M A T O R  |
1  ■ -

O ż i E k Ż A t W
m ajątków  ziemskich 
posiadam y w dużym 
wyborze. 5122

W!'ert8kie Biuro 
Komisowo Handlowe

M i c k i e w i c z a  21,  t e l  52

M . ^ i s z f i w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

Grodno, ul. KolożaóskaB.

Popierajcie
L!geMorsnąiRzeczn?
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